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Dolewskl. 1· Rozman1·1 skaza n· 1· . na karę .s·m1·e· ·rc·1 w;o~~p~;~z~:tiow:omi~;~yv:t~~a~r~~~~~~~ stwa oskarżonych i podkreślił, że wina ich 
została w świetle ich własnych ' zeznań, 

Pozostali oskarżeni na kare długoletniego ·wiezienia ~i~~:ńuJ~~~:Ua~ ~~~i~:~=~~~hk;~if~: 
stwowego, za sprzedaż z nadpłatami pa- dowego i uwzględnieniu całokształtu oko- kację prawną prokuratora, bo wszystkie 
pieru w PCH - został skazany na 15 lat liczności ujawnionych na rozprawie, SĄD przestępstwa miały charakter sabotażu go-

W dniu wczorajs.zym Wojskowy Sąd Re­
jonowy ogłosił wyrok w sprawie Stani­
sława Dolewskiego i jego szajki. Na sali 
sądowej i przed megafonami zainstalowa­
nymi na Placu Dąbrowskiego prze.cl gma­
chem Sądu zgromadziły się tłumy publicz­
ności. 

Wśród ciszy, jaka zapanowała na sali 
sądowej, ppłk. Ochnio odczytuje wyrok: 

„Po rozpatrzeniu w dniach 5, 7, 8, 9 i 10 
sprawy Stanisława Dolewskiego, Jana Ko­
zieła, Mariana Kuchowskiego, Witolda 
Biedrzyckiego, Ramana Romańczuka, Zbi­
gniewa Rozmanita i Edmunda Springe­
ra - Sąd orzekł wszystkich oskarżonych 
uznać winnymi zarzucanych im prze­
stępstw z art. 3 paragr. 2 Dekretu o prze­
"stępstwach szczególnie niebezpiecznych w 
okresie odbudowy Państwa Polskiego 
i skazać: 
STANISŁAWA DOLEWSKIEGO za utru­

dnianie działania aparatu państwowego, 
za łapownictwo i przekupstwo, za ~orum­
powanie urzędników państwowych - na 
karę śmierci i utratę praw publicznych 
i obywatelSkich na zawsze, oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Państwa; 
za zaciągnięcie pożyczki z Banku Handlo­
wego bez dostatecznego ząbezpieczenia, 
oraz za finansowanie PSL - na karę 
śmierci. Za utrudnianie działalności Pań­
stwowej . Centrali Hancili>wej w · zaktesie 
planowego rozdziału· papieru - na karę 
15 lat więzienia i utratę praw publicznych 

· i 4onorowych na lat 5. 
Łącznie Sąd wymierzył Dolewskiemu 

karę śmierci, utratę praw publicznych i ho­
norowych na zawsze, oraz orzekł konfis­
katę jego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Oskarż(}ny Kozioł - za finansowanie 

przedsiębiorstwa Dolewskiego wbrew za­
sadom handlowym, oraz za udzielenie mu 
kredytu z pieniędzy państwowych na cele 
propagandowe PSL został skazany na 10 
lat więzienia i utratę praw puólicznych 
i honorowych na lat 5. Sąd zasądził rów­
nil:!ż przepadek całego jego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 
Oskarżony KUCHOWSKI został skazany 

na 5 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. 
Oskarżony BIEDRZYCKI został skazany 

na 6 lat więzienia i utratę praw na 2 lata, 
oraz przepadek mienia na rzecz -Skarbu 
Państwa. 
ROMAŃCZUK z,a działanie na szkodę 

sektora prywatnego, spółdzielczego i pań-

więzienfa, 5 lat utraty praw obywatel- USTALIŁ BEZSPRZECZNIE WINĘ spodarczego i nie dał wiary kłamliwym 
skich, oraz przepadek mienia. OSKARŻONYCH. wyjaśnieniom oskarżonych. 
OSKARŻONY ROZMANIT za całokiw;tałt Po odzyskaniu niepodległości, kiedy ca- Wnioski obrony dotyczące zmiany kwa-

swoich przestępstw ustalonych na przewo- ły naród w wielkim wysiłku dźwigał się lifikacji prawnej przestępstw Sąd odrzucił 
dzie sądow,ym · został skazany na KARĘ z ruin i większóść narodu z całą energią. jako bezzasadne i uznał, że DZIAŁAL­
SMIERCI, utratę praw publicznych i ko- stanęła do pracy w warunkach npwej rze- NOŚĆ OSKARŻONYCH BYŁA ' WYBIT­
norowych na zawsze, oraz konfiskatę ca- czywistości, elementy wrogie wywodzące NIE ASPOŁECZNA I SZKODLIWA, 
łego mienia na rzecz Skarbu Państwa. -się ze sfer kapitalistyczno-obszarniczych ZWŁASZCZA DOLEWSKIEGO I ROZ­

SPRINGER został slcazany na 12 lat wykorzystywały ciężkie położenie narodu. MANITA. 
więzienia i utratę praw na lat 5, oraz prze- Te wrogie elementy na tle nowej rzeczy- Po odczytaniu wyroku Sąd podał do 
padek mienia. Na mocy amnestii Sąd wistości prowadzą walkę w różnych prze- wiadomości oskarżonych, że przysługuje 

zmniejszył mu karę do lat 8-,iu. jawach - w działalności politycznej, im w ciągu 7-iu dni prawo złożenia skargi 
Sąd zaliczył areszt tymczasowy oskar- szpiegostwie, terrorze, dywersji, a także rewizyjnej do Najwyższego Sądu Wojsko­

żonym Koziołowi, Kuchowskiemu, Bie- prżez próby akcji sabotażowych w dzie- wego. 
drzyckiemu, Romańczukowi i Springerowi. dzinie gospodarki planowej. W stosun ku do wszystkich oskarżonych 

W obszernym uzasadnieniu Sąd podkre- Do grupy tych ostatnich zaliczają się środek zapobiegawczy został utrzymany 
ślił, że po przeprowadzeniu przewodu są- oskarżeni w niniejszym procesie. w mocy. (M. Z.) 
...,...._,.~~~..._,....,..._,...._....._,....,....,...._,..._......_,...._,.w.._..~..._,...._........,. .._,...._,.....,.ww w w..._,.~..._,...._,...._,.~..._,...._,...._,...._,...._,...._,. 

Nowe sukcesy gen~ Markosa 
R~Y~~~!.'!~:!~ ~~~~~!- =~~:eci~~~!O~~~ g~~re!!!~!! la~!~~!!orzono 

munikuje, że . oddziały generała Markosa wy- czebnej przewagii poparcia lotniczego głów- specjalne oddziały żandarmerii wojskowej, 
zwoliły 8 miejscowości, zadając przy tym po- ne walki miały miejsce na południe od Kera które mają za zadanie wyszukiwanie dezerte~ 
ważne straty wojsk-Om ateńskim. Mężczyźni z mica. rów. 
wyziwolonych terenów ptzyl~yłi się do ar- R·ZYiM PAP. Radio Wolnej Grecji donosi, W Sa~onikach odbył się w tych dniaGh pro 
mii demokratycznej. · że w ostatnich tygodniach notu1e się coraz ces przeciwko żołnierzom któtzy próbowali 

W Epirze odtkłały generała Markosa roz• częściej wypadki zbiorowej deLercji 7 szerc- zbiec do armii demokraty„::znej. 4 c;pośród 

Ncirody w jarzmie 
nich skaa:ano na śmierć, z~ś txzech na doży­
wotnie więzienie. Zapowiedziano podobne pro 
cesy przed trybunałami wojskowymi w Ate­
nach przeciwko 30 żołnienom-deze.rterom, w 
Ka:valla- przeciwko 20 i w Janinie przeciw­
ko 10. 

RZYM PAP. Według komunikatu rozgłośni 

Planie „. -h li - z' . dz ka1·ą n1"epo·"'leglo ·c·1 . d Lew1·s Wolnej Grecji, wszyscy urzędnicy państwowi 
11 ti181 ~ a 8 - JU Die O YS iii S - zapow1a a zostali wezwani do pisemnego potępienia g.re 

Douglas - ambasador amerykański w Londynie ckiego rządu demokiratycznego. Na mocy u-

WASZYNGTON PAP. - Amhasador aime· Mówca JPOdał, że ploo Marsha,J/a nakłada ch~alonej i;ie~awno usta~y o lojalno_ści dla 
. . . . . rez1mu a·tensk1ego, 7lWOiniono 15 tyis1ęcy u· 

cyikań&ki w wndyrrrie, Leiwis Douglas, lkJtóiry; na kraje europejskie pewne zobow~ązarua, a rzędników państwowych z powodu ich prze-

jes1t desygn.owallly na ooi1erOIWlllńlkia agen.tury, wyk.o~.aJlie. trch zobowjq~a~. doprowadzi do Ikon~ demokratycz1:1ych. Czystka w admini· 
mającej reailirz.ować plam. Mamsiha11ila, złożył rew1zj1 pojęcia suwerennosc1 . stracii prowadzona Jest nadal. 

;pr.z.ed · senaioką- komi'Sją spr.aiw zaigiratn!itC.Zilly.ch .•------------------------------------­
oswiadaenie w sprarw.ie tego planu. 

Douglas zazmiaczyt :iż '5lrulllci plam.u Mill!'­
słlal1J.a będą trwafy !Zln<llCfmie dłużej, l!ti!i oik1r.es 
4-h~tni, prrewidz:iam.y dł-a r.eail!i."llalCjii planu. Od­
ipow.iaditijąc na PY'bamlia czfonków kolI!iisj.i, Dou 
glas podk<reślił, że po roJw 1952 kraje europej­
skie, uczestniczące w plan.ie Marshalla, nie 
wrócą do l;-pncepcjii , suwer~cj, lecz -
„wzniosą się ponad pojęcia sUJWereJ1!IloścJ". 

Churchill pasowany na ... socjalistę 
KONFERENCJll TEJ WYSTĄPIĄ ATTLEE I 
BEVIN, JAKO ORĘDOWNICY CHURCH!L· 
LO WSKIEJ KONCEPCJI (planu) W SPRAWIE 
STWORZENIA STANOW ZJEDNOCZONYCH 
EUROPY ZACHODNIEJ, OCZYWISCIE POD 
WYSOKIM PROTEKTORATEM GIEŁDZIA· 
RZY AMERYKANSKICH. . 

Nowa ofe.nsywa Holendrów 
Jak podaje „NEWS CHRGNICLE" JEDEN 

Z CZOŁOWYCH DZIAŁACZY PARTII PRA­
CY OSWIADCZYŁ WSPOŁPRACOWNIKOWI 
GAZETY, .ŻE ·LABOUR PARTY POWINNA 
PODJĄC KONCEPCJĘ CHURCHILLA I, „ŻE 
NIE WIDZI POWODOW, BY W TEJ ZAPO· 
WIEDZIANEJ KGNFERENCJI NIE MIAŁ 
WZIĄC UDZIA-ŁU CHURCHń.L•1 (dosrowbie!I 
Red,). 

na fronlcsch walk w ·Indonezji 
MOSKWA (obsł. wł.) - Z Jogia!k.a.rtty do-, 1ne, Z1IDJierzająoe .do WYIPairoia wojsk repub1i­

noszą, tlż w dniu wcrora1jszym wojsk!B. holen- kański>oh, majdujący.-ch się z.a · t. 'ZW. lin.ią de­
deri>ld e ro;z poczęły szeirokie operacje wojen- mairkacyjną V·an Mook1a. 

·---- - - ·-·----

Burzyciele Warszawyl 
przekazani będą ~,ładzom · polskim· 

WARSZAWA (PAP) . W najbliższym cza­
sie uda się do Niemiec pierwszy proi~ut.«l l.or 
NTN Stefan Kuruwski w celu· omówienia 
kwest ii przekazania prokuraturze polskie.i ge­
nerałów niemieckich, którzy dopuścili się 
zbrodni wojennych w czasie tłumienia p•.>wsta.­
nia warszawskiego. 

Są to: dowódca naczelny grup. operujących 
w Warszawie, gen. von dem Bach. dowódca 
oddziałów policji sprowadzonej z Poznania. -
r;en. Reinefahrt oraz dowódcy 9-ei a."Dlii we-

hrmacbtu, Vormann t Luetwitz. 
Reinefahrtowi podlegały również dywizje: 

Dirlewangera, złożona z kryminalistów . niE!­
mieckich · oraz Kammśkyego, który · dowodził 
oddziałami własowców. 

. PFzed ekstradycją do Polski gen.· von dem 
Bach wystąpi jeszcze w charakterze . świadka 
w procesie przeciw .naczelnemu dowó~ztwu 
armii niemieckiej (Oberkommando der Wf'hr­
macht), ktÓry to proces rozpocznie się w · No· 
rymberdze na początku lutego br •. 

CHURCHILL, JAKO WÓDZ DUCHOWY I 
NAUCZYCIEL MIĘDZYNARODOWEJ KONFE­
RENCJI SOCJALISTYCZNEJ - TO ZAISTE 
WIDOWISKO GGDNE BOGÓW. 

Do mego stoczyć się musiał pr.z:ywódca so· 
cjalistyczny, ldóremu powyższe oświadczenie 
pr~;esdo przez gardło. Jakże musiał się linUać 
do rozpuku Winston Churchill, ten rutynowa­

Prawicowi przywódcy angielskiej Partii ny w sztuce szpiegostwa, dy•wersji ! podże.ga­
Pracy postanowili. zaprosić .na cl.zień 31 mar- nia do wojny stary przywódca konserwaty­
ca rb .. _!>rzedstawc~eli .. Pat.l}lj soci_~Iistycznych stów, rzeoznik giełdzlar,z.y z Cirty i WaU·StTeet. 
·16 k'l'aJow europe1s~ich, UO'les•lin·1~zą-0ycb w Ale informator „News Chronicie" w ji'!d· 
planie Matshalla ; na specjalną -konferencję. ·nym miał rację: r~zy.\Yiście nie ma fui dziś 
Uczynili · t&, gdy -upadły · wJrioski przedstawi- ró'miic istotnych między Attlee, 'Bevinem, Błu 
cieli · Partii Pracy. na , międzynarodowej . komi- mem czy Mochem, a Churchillem. 

sii socj.alistycz.nej, ' . a.by . iru. 'cjatyw.ę podobną 

1

.. Robotnik angielski ueO'ly'll-iście już mógł 
podjęła wspomniana komisja. stracić orientację, jaka jest różnica między 

„News Chronicie'' - jedno. ż czołowy.eh .Attlee i Jlevinem, a Churchilem lub. Edeęm, 
poważnych pism· angielskich' . ®nosi, ze Na MA.'RTWI SZYBKO .JA~. 
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Poseł ęgierski w Bel.wederż 
wręczył listy uwierzyle ni ajqce Pr ez yd ntowi R. P. 

WARSZAWA J>AP. - W dniu 12 bm. o go 
dZli.nie 14-ej !POiSel :naidzwyczajny i mhl'isteir peł 
111omocny Węgii!er w Wdll'Szawie p. Geza Re­
vesz ipirzybył do Belwederu w to'\VcKZ}"S'twie 
dyre'koto.rp. ipm!Jokótu dyplomatyc7.illego AdaJ!Ila 
Gubrym-O'Wiaza. i cZło!lików pos.elstwa w celu 
zł-ożenia 1li!Stów uwierzyitelmiiaijącyich Prezyden­
towi R. P. 

Na dZ'ied:Z!ińcu Beilwederu lk.ollIIJPamia piecho­
ty 12: iPOCZ!tem SLtamdarnwyro o.ddała hono.ry 

. wojskowe. 

przyjaźni i szacunku, który żywi naród wi;- musi być op.arty na zawdach wolności i spra­
gierski do narodu polskiego. wiedliwości, dostępnych dla wszystkich w r6-

Z uznaniem przyjmuję oświadczenie pana, wnej mierze. 
Panie Mi·nistrze, o jego wy i/kach, które bę- Proszę wierzyć, że zarówno· ja osobiście, 
dą zmierzały do zacieśnienia więzów wspól- jak i Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, udzieli­
prc.cy w dziedżinie dalszego zbliżenia gospo- my mu pomocy i poparcia w czasie pełnienia 
darczego i kulturalnego naszych km/ów. Jego wysokiej mi-sji". 

Tmdycja walk o wolność jest również dro- Po praed&ta1wien1iu pr7.ez po.sł.a człoillk.ów 
ga narodowi polskiemu, jak i węgierskiemu. poseilstwa, rndcy 'FoTStnera ·i ait1ache Pait11J1ii.e­
Jestem przekonany, ie po osiągnięciu rwy- za, Prezyden~ R. P. z11Jtirzymal posła ilJJa ip.ry­
cięstwa nad wspólnym wrogiem hMJerowskim wamym posłuch11Jlliu, przy !którym 'był obec­
będziemy luo~zyli po drodze pokoju, który I ny m~llli&ter spraw zagrain.i<:z.nych. 

Nr. 13 

Po zięk . n .e mm. Minca 
dla ptzamysłu gumowe10 

W odpowi·edzi n"' meJduiniek, werowany 
przez dy·fekcję Zj'eoooczenia Prrremysł:u Gumo­
wego i Tworzyw Smucz.nych do mimiostra Pi!'Ze 
myslu 1 Ha:ndlu tvw. H. Mi:nca o iprrredterrni­
oowym wykonaniu pl11Jnu, do d)"Iekcji Zjed­
noczenia na ·r@!Ce dy.r. nacz. inż. Chojnaclci.ego 
w:płyn~a od m1'll:rStra Mimca depe&z-a na.stępu­
jącej treści: 

„Dziękuj'i dyrekcji i wszystkim pracowni­
kom Zjednoczenia Prnemysłu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych za wykonanie do dnia 
1 listopada 1947 r. rocznego planu produkcji. 

Wykon-011ie planów produkcji zapewnia 
szybkie poko·nanie zniszczeń wojennych, roz­
budowę i wzrost dobrobytu mas pracujących. W ll.llroczystości złoż.einia l:i'Sltów uwi-e1r.zyteil-

111ających w 6ali ipollIIJPe}ań.slkiej Belwederu 
U.cz.e611.niczyli: minister &pnaw zag.rainicz.nycll, 
Zyigm=t Mooz.elewski, s7:ef kamcela.rii cywiJ.­
nej, szef gahiln€bu wojskowego OII'a.z człolllko­
wie ika.ncela:nii cywillnej Preriyde.nla R. P. 

Wręczając il.is.ty, poseł wygłosił na6łtęJ>ują­
Ili-ci Kong r.es kolejarzy polskich 

~e przem.óW'i'Emie: 
„Panie Prezydenaie! Mam zaszczyt złożyć 

Waszej Ekscelencji listy, którymi prezyde.nt 
republiki węgierskiej uwj.erzytelnio. mnie przy 
jego osobie w charakterze posła nadzwyczaj­
nego i minii-stra pełnomocnego Węgier. 

otwarty został uroczyście w Warszawie 

W chwW, kiedy stosunki dyplomatyczne 
między Polską i Węgrami uległy dalszemu za­
cie.ś!łrieniu, ·niech mi wolno będzie być wyra­
zicielem uczuć zadowolenia i radości, ożywia­
jących naród J rząd węgierski, jak równie! l 
:mnie osobJśc.ie, któremu przypadło w udziale 
być pierwszym po wojnie posłem węgier w de 
mokratycznej Polsce. 

Wspólny los historyozny polączył od wie­
ków nasze kraje, a narody nasze wjelokrotnie 

WARSZAWA PAP. - Dnia 12. 1. 1948 r. 
TOzPOCZął -się w wyp&.iorn.e1 po brzegi salli 
„Roma" w Wairs.z-0.Wli·e, udekoro1wamej ba,J"Vl"a­
mi narodo·wymi i las·em szttandairów zwi•ą'Zko­
wych, 3~ci po wojnie Kongres Zwiqzktr Zawo­
dowego Kolejarzy, gromadząc ponad 1.300 de­
legatów· z calego kraju. 

Delegaci żywiołowymi oklaskami witani 
przY'byiwających przedslawideli n:ądu R P. w 

OISOl>aoh m.i!n.i!Slra komunlilkaicj.i Rab.a.nowsk.ie­
go, w.ioeminis:tirów Ja~tr:zębskiego i Bailickie­
go, przeds·taiwicielJ.i KCZZ tow. prez. Wi<tasz·ew 
skiego, sek.re•tamzy Soko11s.kiego i Geberrta, prze 
wodn.icząoego CKW PPS - mini.sbra Ru5>i!Ilika, 
człolllka KC PPR pos.'ła Kliis.zlk.o, pill.Eidls1awicteli 
SD - posła A.rczyń5lciieg.o, SP - Małoileipsze­
go, SL - wioeministra Reka ora-z i'epre:zen­
t<llDJtów poszcregóiliny>eh związków, organizacji 

Demonstracje chłopów francuskich 
wspomagały się wzajemnie w walkach o wol- przec1·w ,,pomocy'' amerykan· sk1·e1· 
ność przeciw wspólnemu najeźdźcy. 

Naród węgJerski żywJl ~wsze J_>J'ZYiaźń. i . PARY:Z. (ob.sł. wł.) - FaJ.a protestów prze­
szac~ek dla naro_du_ pol~kJego, ktory swmm <:iwko :noiwym za.r:ządreniom podatloowym, u: 
ro.t!J?ty2n'!em 1 posw1ę;emem dla spr~y :W?l- chwailo.nym prze-z iirancusikie Zgromarchen:ie 
11osc1 sluzył za przyk,ad narodom uCJenuęzo- Narodowe, ik.tóre :z.aakceiptowa'ło plan Ma.)l>ell'a 
nym. za tacza cor<l/Z szersze .k.ręgi. 

Nowe, demokratycz.ne Węgry, opierające Na óln uwa sł . · a11oc· _ 
się na masach ludu pracującego, będą dążyły t t ~ ą gę = u.gu1e ia 'Pl'~ 
do zacieśnienia stosunków przy jaźni z Polską es arcy Jna, WS'Zczęta pr~ez masy ~o~e, 
demokratyczną, wsp61pracując z nią w dzie- ZITZreSZOm·e w GeneraJnei Konledera.c}l Rolnlk­
dzinie politycznej, gospodarcze/ J kulturalnej. twa - CGA. Sekretarz geneiriilny CGA - La­
Pragnę zapewnić, iż nie będę szc'iędził wysil- mour oświadczył na kon:ferrencji prasowej, któ-

wynika, iż wyłącz'll.ym dostawcą artyikułów 
żywm.ościowycli do fuainoji mają być oditąd S•ta 
ny Zjedn-0cr.one. 

Chłoipi :zrzeszeni w szeregacll CGA UJtwo-
1I2yli jednodilty f.rooit waJki p.neciwik.o ;plamowi 
iM-ayera w.raz 'Z orgamirza.cjam.i drob.ny'Ch k•.ip­
ców orarz rzemieśrLników, doceniających w ró­
wnej mierze n:ieberz;piecz'eń!rtwo, płYDląoe dla 
położenia kt"aiju 7. przyjęcia a wprowa!d7Je1Ilia 
w żyde zarządreń finam.sowych plamu. 

s.połecmiych i młodzi.eżowycb.. 
Z szczególną serdec:zm.o.śoią wj!Jainj byli 

przedstawi•ciele za.grarni<:Z!llych brraiLnich orga­
n·iz·a•cji z.awodowych: ze ZwJ·ąz.k:u Radziecki-ego 
- pirez. związku kole.jairzy l!'ad:ziieckich K.ani.a­
gj;n Washl:ij; :z Czechosł.owa•oji w:keip;rez. 
kolejarzy czeah06łowaicldch - Wojciech Daiu­
ber oraz prz.ewodil'iczący młodzie!i:y c.zedho:sło­
wac.k.ie j Ftra;nciszek W·a'1a. Z Bu19'arii Fie<lotrow 
Tripom. i Nikoda Pi·ooiew, z Węg;ier - Jeho­
Dz.j~y. Józ,ef Le11.orwicz, z Austnii - Aoore­
as Thailer. 

Uroczystego o.tw.airda lk.ong.resru dOtk:onał 
pr~ ZZK ob. KuryrłQIW'icz. Podk.reośllił on 
że ~oleja..rz p_o'l&ki w krótkim oklresie czasu do 
konał w~€.lkioh i trudnych za.dań, zdając całl© 
wicie egzamin w czasie wo,jny i !?O jej za.koń­
czeniu. 

- Na~tępn.ie ptre:ieos. ·Kua:yłowiicz iprzeika:z.aa koill 
gres.ew.i żyo:enia Prezydenta R. P„ wy.rażone 
iprzedstawiaiełom ZZK, kitóTZy ~ożyli Pll'e:zy­
de!l'towi osprawo;Zida:n.ie z dxiałalnośai ko[eja­
~y. 

. W imieniu Rządu R. P. powitał korn.grns mi 
n.16'ler komurcikacji Rabarnow.ski. 

W limrieruu KC PPR ;powiit.aił :r;jazd tow. po­
seł Zenon Kliszko. 

ków, by wywiąrot! się należycie z powierza- ra odbyła soię w końcu ubiegł.ego tygodiruira, iż D G 
11 nych mi zadań. Skladając Jjsty uwjerzytelnia- chłopi francuscy zdecydowani są pneaiwsta- e a u J m a I p u 1· e H . I I fące, mam zaszczyt prosić o cen.ną pomoc Wa- wić się planowi Mayera, zwłaszcza polJtyce I e r a 

s~ej Eks~el~iwji, _ia_k j. r~~du polskriego w cza- masowego importu produktów żywnościowych . 
ine pełnienia mo1e1 m1:s11 · do Francji prowadzącej zdaniem mas chłop- f · k• • k f b 
aty p~':fe1~~~=jc::°o~!~~~~;jąwszy li- ~kich, do ~ałkowitego ujarz:nienia ~raju przez aszystows le pro1e ty u rera reakcji francuskiei 

„PaJ1ie Ministrze! Rad jestem, przyjmując z mne. mocarstwo o;'.~z do rumy JO•lmctwa fran- MOSKWA PAP. KCl'mentując w „Prawdzie" na ona przemówienia Hitlera z okresu nim 
rąk pańskich listy, nwierzytelniające go w cusk1ego z korzys{:'lą dla tego mocaiI'Sotwa. niedawną mowę de Gaulle"a w Saint-Etienne, doszedł on do władzy. De Gaull~ rozwi~ął pro 
charakterze posła nadzwyczajnego i ministra 

1 
Twierdzenie to- :znajduje 5woje uuasadn.ie- zpany: publicysta Izakow stwierdzł, że za- gram prnebudowy życia gospodiitczego i spo­

pelnompenego przy mojej osobie. Milo mi usly nie w odpowiednich airtykułach umowy f.ran- rÓWiD1> pod względem patetyczna-mistycznego łecznego na zasadach korporacyjnych, tj. na 
szeć z ust pańskich zapewnienie. o uczuciach cuS>ko - amerykańskiej o „pomocy", z k!tó.rej stylu, jak i d~agogii spolecz,nej przypomi- pacistawi.e wspólnych nzeszeń przemysłowych ...,;,_..,.;. ___ ~. _.,,... ____ ...,: ______ ._ ______________ ...; ____ "!'"" _______________ ~-- i r~tników-_ ~rogram ten jest dokładną ko-

D 
· e e I e u s A Pi~ hitlerows.nego Arbeitsfrontu i faszystow-

roz• yzn a f . . sk1ch :korporacji Mussaliniego, w samej zaś I In acJa. w · Francji coś zupełn!e podobnego przewidywa-

' ~ ~ " 1 ~a z:;l~:i~!w~J:~rje!i;rajcy ci:;;~:i~ublicysta -

Amerykanie ObawiaJ•A SiA kry' ZYSU na WiOSnA Ja~ mało orrgmalności przejawiają współc:i:e 
.., ~ ~ śni kandydaci na fuehrerów. Czyżby nie zro-

~ieli oni, że prnści ludzie pamiętają do­
brze ich prekursorów i że narody WS1Zystkich 
kirajów WTaz z miłującym pokój narodem tran 
cusk.im z.aznajomiły się a.i nazbyt dobrze w 
ciągu .ostatniego Ul-lecia z faszyzmem we 
wszystkich jego odmianachf 

LONDYN PAP. Według doniesień agencji 
Reutera z Waszyngtonu, w tamtejszych ko­
łach poinformowanych przewid.uje się na ma­
rzec rb. szereg kry\ycwych momentów w ży 
du wewnętrznym Stanów Zjednoczonych oraz 
w życiu gospodarczym państw zagranicznych 
i w amerykańskliej polityce .,pom<><:y" pań­
stwom em·opejskim. 

Dyskusja nad planem Marshalla wkroczy 
prawdopodobnie w marcu w stadium decydu­
Jące. Jedno-::ześnie, według przewidywii):l tych 
kół, Stany Zjednoczone · znajdą się w obliczu 
wyoze:11pania ]»'Zez Wielką Brytanię swej po­
życzki dolarowej oraz wyczerpania przez 
Francję i Włochy zredukowanych funduszów 
przyznanych pnez Kongres tym państwom w 
ramach tym-::zasowej pomocy". 

Przewiduje się następnie , że w tym samym 
czasie okaże się, iż eksp<Ht żywności ze Sla­
n-Ow Zjednoczonych przekroczył qranicę możli 
wości wobec wyczerpujących się zapa.sów, po 
gorszenia się widoi!.ów na urodzaj · i zwiększa-

nego zapoł!rzebowania krajowego. ki. Wreszcie należy się liczyć z" dalszymi żą-
Ponadto Stan<>m Zjednoczonym grozi. nowy I daniami podwyżek ze ~trony robotników w 

WZ!l'OSt cen, zwłaszcia na mięso, którego brak głóW'Il.ych gałęzilach przemy>Słu. Wszystko to 
za 3 miesiące da się bardzo dotkliwie we zna wzmoże tendencje infil.acjonistyczne. 

P.P.S. zapowiada konferencję Nie m-OŻna już dziś oszukać narodu fran­
cuski~go tandetną demagogią faszystowską, 
przemcowaną na modłę powojenną. 

Koncert Bandrowskiei-Turskiej 
i Andrzeia Panufnika w Berlinie 

partii socjalistycznych opierających odbudowę swych krajów na wlasnvm wysiłku 
LONDYN PAP. Członkowie de.legacji PPS w •żana za konf~encję regionaL-ią. Po dłuższej 

rozmowie z korespondentem PAP podkreśli- dyskusji większość, delegacji zajęła stanowi­
li, że prasa bry•tyjska . prz~stawila nieściśle sko, że kDmitet nfe jest kompetentr.y do zwo­
przebieg posłedzenia mlędz}"llarodo-weqo kom.i lama konferencji partii socjalrstycznych 16 
tetn socjalistycznego, a w szczególności spra- krajów. 
wę zw-0~~a konfer~ncji partii sin:j~listycz- Delegaci polscy npowied2iel1 w czasie dys- BERLIN PAP. - "! sobot~ 10 sot~~ia bn'. 
nych kraJow uczestmczącycb w pldme Mar- kusji;"że Polska Partia Socjalistyczna zamie- w gn:achu o~ry pans~oweri ~ Be.rJiruę, _od-
shalla. 

1 . d W k i . 111 I był s1ę oczek.rwa.ny :z duzym Za.l/Thtereso+Wainaem . rza z.wo ac o arszawy . on erenqę pa1 p· kl k · . . Istotny stan rzeczy przedsta·Nrn s1ę nastę- . . . _ . . . . iarwszy- z cy· . u ·on.ceritow muzyki pol.s.ktiej, 
pująco: Na podstawie uchwal, poprzednio po- soqallslyC7illy~h tych kl'a•JOW, ktore o~ieraJą nad którym obją~ pro>teoktor·at s.zef polskiej 
wziętych dopuszczalne są r~gionalne konferen swą koncepcję odbudowy na plancwan1u so-imi.sji wojskowej gen, Praiwrin. 
cje partii socjalistycznych. Jedn~~owóż p10- I cjałistycznym i własnym wysi.łfou, a nie na W koncercie w;zięl.i ud:z..i:ał Ewa Baindro-ws.ka,. 
jek~o~ana międzynarod.~wa ~onier~ncja _partii I zupełn~ uzależnieniu się od kapitalizmu Turska,_ jako ·soli:stka Oll"az Andrzej P<lllliU.futik, 
sociahstycznycb 16 kra1ow nie moze hyc uwa amerykanskiego. dy1ry<gu.Jąc orkiestrą Fi1lha1rmonti berlińs.kierj. 

wszystkim obejrzał uważnie na,gwinto-1 - A jedinak I>rn.sz~i obejrzeć doikładn.ie 
wani.e korka. do dhłodrti:cy~ Nadęcia by- - .z ń·adskiem znów zawo1PonO'Wał Tu­
ły. nienaruswne. Otacza1jiąrcy go oficeruo- zow. - Ta maska jakby siłą wylłmc1hru 
wie w mlkizenirtt obserwow.aJ!i jergo mo- została wyrwana z samochodu. Saimi to 
zolne i s'lm1p'l11latne badania. Zda1niem przed chwi1ą stwi·erdzi1iście. Czy tak? 
większości z nich - gorliwość T.uzorwa . 
była zrtUPełnie bezmyślna. . , - Tak ,iest, w~huc:he:n oomib~ :-- POW· 

torzył z.now k'1!P'1ta11, me roziurme<Ją•c o co 
c:hod.zi. - Towarzys·z.u ka-pita:pie! zwróci~ 

się <lo jed11erg-0 z oficerów Turow. - Pro 
się oib-ejrzeć uważnie korek i maskę. Gdy 
to uazynide, (!)!OSZ!ę s.ię WYU>owiedlztieć 
co o tyim mYIŚ'J.iicie. 

Ni·edlbałym mc'hem karpi.tan wziął z rąk 
Tuzowa· korek i maskę. Obdrza.ł jedino i 
drngje i naitle zmieszał się. Nic cieka-

P.o wydani·u teg·o rozk!aZIU i '\\rysfa•niu szczenia.„ wego w tych przedlmi:otaclh nie stwier-

- Dlaczęgci więc zawiasy są cale? -
za1pytał Tuizow. - Przecież ta mas'ka zo 
st::fa zidlięta., rozi11miecie; karpi tanie? Zdję­
ta z zawias, a nie w-:i·rwana. Zdjęta! A 
<La1te1j - korek. Gwintowainie w 'POrząd­
~u. To znaczy, że i korek nie został wyr­
wany .siłą wY>hudm z górnej cz:eiści c'hlo­
dnky, lee.z po prosht wykręcony "i w ta­
kim stanie wrzucony do leja. Teraz zro 
zumieliście, o co mi chodzi? 

w talk dziwne.j misji TJodwładneg-0 mu o~ Z Kolei zajął się maską samochodu i tlził. Jednak, \V'Y'CZUł w głos'ie Tuz.owa. 
ficera, Tuz.ow przystąpił z kolei do ba- korkiem od ch'łodni.cy. Z zadorw·oleniem jakieś dziwne m.rtlkj i to go właśnie zmie 
dlanlia czasizki zn3ilezioned oibok resztek stwiertlził, że zawia1Sy nie są złamane, a szafo. 
zW'łdk szofera. Bardzo uważnie przyg'lą ni też p.oigniecione. Turzow QWinąq kawa- - Więrc? - rta!legał Tu,zow. - Co to-
<la~ JSi.ęi skroni, na której widoczny był łek .waty na z.aip.atkę i potarł nią jeden warzysz o tym ·powie? · 
wyrainy sinialk: ze strzę!Pem dbdarfe.j ze zna·lezionych pierścieni. Na waicie zo- - Nie zuipełn-i.e dobrze rOZ1um.iem <> co 
sk1ócy; lbaidaliąrc dalej, ipo•cz.u1ł w pakach sta!ły ślad~;r świeże·j o.Jiwy... wam dhodzi ;-- zamruazał kaipitan. -
zmiażdlżone 'ko·ś-ci: czaszki. Z1ek1ka gwi:z.d Ko:ek <>d chłodni.cy. równieii był w z.u-1 Matm prz:u s?bą. • zwyiczauiną ma·ske sa­
n(fł. ir·dY'.ż i?Jotwierrdzało to fo1rn nrZVl0111r- peillie dobrym stanie. Tuzow przede moc'hodu l taki sam rzWVlCzaJinv korek. 

Kapitan stał zmieszany„ a zairaizem ol­
śniony logiką, jaką były nacechowane 
rozwarżani a Tuzowa .. Svoartzał na młodegp 
wywiadowcę.· lecz ten spoko.foie cią.gną·ł 
dale.i: 

{D. c. n.). 
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Patrz szew·cze kopyta 
W pe-w.nym towar.zystwii'e pn:eds~awJono 

mi kiedyś syfnpatyC1'nego faceta: 
- l:nżynłer •... ski„. 

W tydzień póŹil>iej poszedłem z żoną kupo­
wać kapce. Kapce, wiadomo, necz droga j na­
bycie ioh wymaga starannego namysłu. Nic 
dzi·wnego, że zanim dokollilMiimy wyboru, od­
wiedzili.fmy nie jednego łódzkiego „buto loga". 
Między innymi w.j<rzeliśmy do jakiegoś sporn­
go magazynu na jedli.ej z „pry.ncy.palnych" 
u.Jic. 

- PalT<z - powi'C/Jda żona - inżynier „ .. ski! 
lnżynź.er bardzo się ucJeszył na nasz Wlidok. 
- D.obrze - oświadczył ;_ pańs·two t.m/jli. 

Mam akurat jedną piękną parkę dla szanoWlllej 
małżonki„. 

- Jakto - pan ma1 - zdziwNiśmy się 
ogromnie. - Pan sprzedaje kapce? 

- Q()Zywiście - odparł inżynier. - W zi­
mie - kapce, latem - drew.niakL. To pan nie 
wiedział, że jestem właści-Oielem tego maga-
zynu? • 

Nie wiedzź.ałem. Nie wiedziałem też, że 
(gdy mi niedawno •„11awaUła" moja „Ultima 
Prima Cymes") w zakładwie zegarmistrzowskim 
spotkam „z lupą" w oku swego kolegę unfwer­
syteckieg-0, Cyprka Z. 

- Semvus, jak się masz - ryknął Cyprek 
- ko&pę lat, bracie,„ Co to, cebula u cJebie nie 
w porządku?„. · 

- Cebula, ow&zem - bąknąłem zmie-szany. 
- Ale ty, aplikant adwokacki„. 

Z. machnął lekceważąco ręką. 

- P-.zeminęło z wiatrem - rzekł, uśmiecha­
jąc się. - Na zegCJT'kach W KAŻDYM CZASIE 
więcej się wyciągnie~. A może byś, brade, ny­
lony, dla s•wojej starej kupił? Też mam.„ 

K!iedy jeszcze przy okazji stwierdziłem, że 
pewien mój znajomy, spec od produkcji my­
dła, jest reżyserem filmowym, a pewien piłkarz 
nożny profesorem w szkole plastycznej, po­
szedłem użalić się na ten stan rzeczy przed 
swoim przyjacielem Kazdem, z 1wwodu wyuczo­
nego - filozofem, z zawodu wykonywanego 
- filatelistą. 

- Słuchaj, Kaziu, - powJadam - tak i tak 
nie dobra:e się u nas dz.żeje, w przed ·ocie sio~ 
gonu: patllZ szewcze kopyta. 

- Amerykę odkrył! - roześmiał się Kazio. 
. Wiad-0mo, że takie wypadki mają miejsce. 

NJe fylko u nas, ale na całym świecie. Nie 
sły.szałeś o tym, że pewien malarz pokojowy 
był kanclerzem, błazen i autor szmir teatralno­
!dlmowych premierem i wodzem narodu„. 
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a codzień Berlin n 
Cztery· seklorf'. - Sprzedaż i wyprzedaż. - Różnice ~a IE!~:;nach poszczególnych 

stref. - Kolonialne wzory w „B1zon11 
(Od specjalneqo horespondenta „Głosu Robotniczeqo 0 J 

W rnku 1947 wyeks[>O'l'tOW111IbO ze Sltreify ra.• 
dzieckiej 17,6 ipro<:eilil.a. suroiwców, 2,1 proce111ta 
półfaJbrykaitów, 80,3 iprocenita fab<r'yk1lltów g?­
towych, za1ś impoirt niezbędnych dla rmzwo.}U 
poikojowe.go rprz.eo:nyslu S1Urowców wyiniósł bez 
maiła 90 procent ca1łego ww1rnzu do strefy 
wschodni·ej iNiemi,ec. T·aik rproiw-adzo111a iPOJi<ty• 
ka go.spoda1ocza pozwa!la 111a rzartmudnienie w:iel• 
lkiej ilości 1robo1tmków,i na pro1wadzeme rożno­
rndnyoh zaikładów, ikitóre iprzy produkoji eks­
poirtowej ,nie zaipominają rówrrrieiż i o potrae­
baie.h swoich własnych ,obywa<t€ili. 

BERLIN, w stywniu. 
Nowicjusze, którzy po raz pierwszy za witają do powojennego Berlina, wszys tkiemu 

się dziwią i o wszystko wypytują: dziwi ich, że można ię swobodni_e por~s~a~ po teren~~ 
całego miasta i że żadne szlabany graniczne nie przed lajq sektorow, duw.1 1ch mnogosc 
sklepów, a zarazem brak bezkartkowych tow.a rów, dziwi ich wygląd platynowych elegantek 
na Kuriuerstendamm, a równocześme _ praca ,i.nnych kobiet •. toczących od świtu do zmierz­
chu. oiężkie wagoniki z gmzem. 

wła•ścidelowi, aby żądany przedmiOlt, odgro-
Zarnim się taki nowicjusz oswoi 'l miCl'st.em· dumy od prnecię,bnego berlińczylka murem wy­

oJ.brzymem, minie dobry.eh ikilka dni , aż dopie· sokiej cen:y, Z'n.iiknął z wystawy. 
'IO T02lpocznie (z trudem!) dos•t•rzegać różnice, Jest -to z}awJJs.ko rzupełnie ip<>wszechne ;i i!1iie 
jakie istnieją pomiędzy cz.terami sektorami budzące niczy:jeg-0 zdziwienia: kluczem do 
Berlina, nie zgłębi jednak, ani nie rozpO'Zlla ! wY15tawionych i poukrywanych j·es2lCze dóbr 
ich ;rzeczywistych przyczyin, Pamiętam, ·nie- ' w sekitoa-ach rzachodln.ich Berii.na są pakiety 
daiwrno ~~en ~ taikich właśnie no:woprzyby· I bil!nkno.tów, ~;.z•t1aingi_ aan~rykańskich paipielJ'O­
łycli gosc1, ktorngo obwoziłem po ca•łym ob· sów 1lu1b ameryikanSlkieJ lk·awy; · co mozna 
szairze miasta wzdbur.i: osi Zachód • Wschód, w1prnwdzie uważać za po1biePaine nia właisną rę­
'Thie mógł uk•ryć swego 'ZidUJ!Ilierria na widok rn- kę „reparaicje wojellllle", alle co bym.ajmnj.ej ni·e 
cih'll i ożywienia, pam1jąoego na ultc.ach w S<elC- zachwyca Ni1eimców. Zwłais'.llcza tych, kitórzy 
toIDZe raidz.iockim: prC11cują w nieani.eckich ' lbiura1dh i w 111ienriec-

- P.rrecie·ż tu jesz«:ize więcej sklepów, niż kidh faibryki!!ch za dwieście ma.r.ek mi·e sięcz­
na Kurfuerste'Thdamm! Tego się nie spodzie- ni·e, lub, jak te kobiety, przy wyrwó'Zlce gruzu 
wałe:m, 7lnaijąc Berii.n sprzed wojny.„ za 75 feniigów gddżlin.a. 

Uwa;ga była słus.z.na, aile zdumienie nie· Dzielnica wschodnia Berlina żyje innym 
uza1Sadlnione: Ruch handlowy we ws.ohodnich życiem: nie widać tam W1prawdzie w olmach 
dziehllicać.h Berlina jest isto•ł!nie większy, niż wystawowych barwnych· dy.wanów perskich, 
w „rouywkowym" seikitorze bry.tyj5'kim, lub a.ni ko57Jtownych :zbioa-Ó'W meisseinowsik.iej po:r· 
w „saanochodowyrrn" sektor.ze ameryikiańskim. oelany, a:le 'Zlarto :nabędzie w nich berlińczytk 
Ale istnieje też powa;żna ·różnica między ha'Il· •W rnmach swe.go wylkzornego budżetu, oibo:k 
dlem tam i hutaj, gdy bowiem w dzielnicy prod<ukitów ika1rtikowych 1rów:IDeż i tak bairc:J;zo 
wschodmi•ej ton Wicy nadają niiewi.e~kie, skro· mu potrzebne arritykuły gospodairskie, tech· 
mne, aicz gus.towrt'r.e urządzone sklepy, lkitórych nicz:ne, biul!'olW.e rub drogeryjne. Taik więc':: 
oelem jesit zaspokojenie codziennyoh po•brizeib cechą zaJSa'Clm:iczą hamdlu na uilicach biegną­
niemieckiego konsumenta, 0 ty~e Jla.. Kur:tiuer- cych ma w!>ahoód od Bramy Bra;ndenibuDskiej, 
stendamm główne miejsce zajmują olbrzymie, jest sz•eroko pojęta S[J'rzedaż, podczais gdy ko­
w1elowys·tawowe antykwa ria ty. sklepy jubile.r- niunkturalna zasada wielkich, obliczon.ycih na 
sk<ie i składy porce1any, abak Uuksusowych za." zagraniczną kllientelę magazyinów ś-ródmiieścia 
kładów krawieckich. po1ega głów.nie ma wyprzedaży. 

S1:osun:ki painujące w Berlinie znajdu.ją swój 
Osobliwą ceohę tych zakładów i sklepów wyraz j wyliłumaczeni·e na terenach poszcze­

sfoIDowią leżące ma wystawa.dh, obok cenniej- gólnych stref. 
srzych obiekitów karteczki z ma1pisem „Unver- Głó'W'lla uwaga wła,dz, ozuwających na<l 
ka.euflich!" - · „Nie do sprzedarnia". orozwouem pn·emysiu i harndiLu w strefie ra-

Zajeżdżający przed sklep sal!Ilochodem. cu- dzieckiej, sikonce.ntrowana jes.t na produkcji 
dzo.1liemiec nie bierze jednak tej ka:r·teczki na I i na eksporcie gotowych fabrykatów oraz na 
serio; wy.stairczy we.jść i szepnąć kilikia siÓIW ograniczeniu eksportu su.rowców. 

Czątelnlcą piszą 

Bie.gllillowo przeciwny j.est system go6po­
darczy, :isronietiący w Bizonti: tam wywó:z. su­
•rowcóiw, głó'WlThie węgla i drzeiwa stamowi 80 
rprncent całej kwo;ty ekspo1J:lboiwej, a oaiłymi 
wC1Jgonami wwofl'.i slię ameryik>ańsiką ŻYJWIIlOŚĆ 
i wyiroby fabiryilc angi.el~dh. . 

Ta po·Liityka gospodarcza !Prowadzi do sprze­
dawami.a węgila niemieckiego 'l)(I warliutę 'ZClJgra­
ni<cZ<llą na eksport (wa!luta ta lllie wpływa do 
niemiedkicll ki€1Sze.ni), z drugiej strony, stwa­
rza ona świ!l•tne możlilw-0ści zal!'obkowe dla 
w-s.zelkiego rodzaju ame1ryikańsJciich ,,.kirólów": 
dla „króla" manmelady, dla „k•róla" <:.oTD.ed 
ibeefu, dla „królów" k<l!Iladyj1&kiej mąki i all'­
gentyńslciego mięsa. · 

Węgie•l niemiecki ma pracić za p.rzywożo­
ną żyw1D.ość. Płac.i napelWillo i ito z dużą :nad­
w~ą; osiem marek dniówki dostaje górnik 
w Weis•fJfarlii, piętimśde marreik 01brzymuje ko­
iPalnia za tonę węgila. Za tę samą tonę węgJa 
do1stanie .późni•ej zagmniozny eiksiPoIDter zaigra­
rucz.ną walutę, Mórą (o·czyiwiście z ipollmŹIIlym 
zairobkiem) pr.zekarże zagrainicmemu o, lkieyl 
producentowi konserw Horse meet wiibh 
gravy - lby k!iil z kodei prnes!J;ał je oblizu,ją­
cym się z uciechy 111a myśl o uczcie Niemcom. 

Niez!byt to odległe czasy, kiiedy Mmzyno!!D 
odbieiri!Jllo cenną kość słoniQWą a w zamiam 
daroiwywano koTatlillci i penkaJe, oo 1róWIILież 
nazywano „ha:ncUem" .„ 

Pol.i!tydca gospodarcza, stoooiwaina p!IZez 
moca.rsrtwa zachodnfe w ich s1•refa.ch Niemiec 
wzorowana jest 1!1a „I!lJOde'lu" kolOl!liar1nym . 

LEOPOLD MARSCHAK. 

. - No, o~szem - przerwałem znieclerpJ.i­
w1ony. - WJem, że tak b~ło, ale teraz.„ 

- Teraz to samo - odrzekł stanowczo Ka­
zio. - Rzeźnik wykonuje funkcje szefa pań­
stwa hiszpańskiego, domokrążny sprzedawca 
krawatów je,st prezydentem pewnego wielkie­
go mocar~twa, generał tegoż mocarstwa, „sta- ł 
rr:. sołdat , nastawliony na wojnę, „robj" po­
ko; w całym świecie. Ci, którzy u nas gwał­
cą . ~asad~: pat.rz szewc.ze kopyta, ładne, psia-
kosc, posiadają wzory„. E. Tam. 

B u d u j e m y Oj czy z n ę su m i e n-n ą i z g o d ną pracą 
i Nie za.pomi'll.ając o tym, że do naJSZego 
zwycięstwa przyczyniła się caiła załoga - na· 
leży podbeślić, że s;zczególrrie ofiarnymi pra­
oowniikami, o.rgarr!Watoirami zakła<lów, byli to­
wairzY15ze: kieTOwn:ik ogó·my Stan.iisław Oppen­
hauer, kieroWIIllik t.ecirni=y Jerzy Stanecki, 
majsteir tka·eiki Jan Stollenwerk. Dzięki ofi&­
nej pracy wyrrnienion.ycli rpraco•wników zos•ta­
ła uruchomiona faihryka w Olk:oniku, w szybkim 
tempie wyszkolono aobo.tlllików. Im zawdzię­
czać n.aileży wzir-0st produkcji me tyiliko hlościo· 
wy, a.le także jaikościowy. I pod tym w.z.gil.ę· 
dem :nas.ze zakłady proodują. 

Odbudowa Stalingradu 
W Stailing1radzie odbudow<1110 już ponad po­

łowę domów, zniszczonych w c.zaisi€ oblężenia 
hitleroW1S1kiego. 'Obecnie iprzy151tępuje się do 
odbudowy centrum m.Lasta. 50 wyibitii.ych air­
chHektów ZSRR oipmoowafo s=egółowo p.ró· 
jeikty reJmins'1lmkcji cen.trailnych uilic Stalingra­
du. Odbudowa będzi·e proiw.a.dzona ściiśle we­
diług przygo.towaneg-0 pla:nu, przy czym głów­
ny nacisk IZ'05itainie zwrócony na S<twoirz.en:ie 
rep,rezentac}'ijnej części miaSita, nad birzie.gi.em 
Wołgi. P.rzy ulicach :naidb.rzeżnych postawio­
no już kilka · reprezentacyjnych gmachów o.raz 
wspaniały budynek tea1bru draana.tycz:nego, Ró­
wnocześnie prowadzi się i!ll'temsywniie odbudl)· 
wę za.kładów przemysłowyoh i fabryik s1tailin­
gradz.kich. 

Władysław Głowala Władysław Olechn.owdcz Franciszek Czura 
o:trrzymaił I n.aigro·dę otrzymał 1'I nag.rodę o.tr~ III 111agrndę 

Z ucz.udem dumy i rzadowo•leni!a 'Wii1ta.ła No-1 ną i ~o'Clną prnicą". Wyn,iiki te zasługują tym 
wy Roik nasza zaiłoga PZ·PW Nr 13 w Okoniku bairdziej ma uwagę, że osiągnięte · zosta!ły na 
(p-OwiCl't Szczecinek - Pomorze Zachodnie). I Ziemiach Odzyskanych. Nie ~a1twe to było 
Ze swyć.h obowi.ązków obyiwaitelsiki<Jh wywią- zwycię,stwo. Na.leżało wakzyć z wieloma 
za.liśmy się całkowicie, wykonując .plan ;o~z- ~eszk.od~i: rz brakiem wyJowarhfikowarn.ych 
ny w 147 procentach. W praicy te] przysWJe- sił, z bira!kiem w zaopaitr0e:nilu, z trudnościami 
cało nam hasło: „Budujemy Ojczymę sumiem- einergeit:yc.z.nymi :iltd. 

Sąd Wspó'łzawodnictwa Pntcy naszych za. 
kładów, p-0 mzpa1trzeniu w-sikażników produk­
cyjnych poszCTJegóJm.ych wispółz.awodnli.lków w 
olk,re.sie od 17 .Jistopaida do 17 grudn.iia oiraz po 
rozipa:trzen'iu jalkości lich ipmdukcji i dyscyipli­
ny prncy pt>starnowj1ł w tkarlni przyznać I na­
grodę to;w. Władysławowi Głowali, który wy­
konał 162,1 procent normy, II nagrodę przy­
znano Władysławowi Olechnowiczowi - 153,1 
procenta, III nagrodę - Franciszkowi Czurze 
(153,6 proc.). L. T. 

Pracowni~ PZPW Nr 13 w Okonku. 

Ostatnie dni Hitle czech podziemna centrala telefoniczna. Jest to I nowicie pali, aby uniknąć zabierających czas 
tak iwana .c~ntrala Nr 500. objazdów. Ru'szamy w drogę. Maszyna zata-::za 

PrecyzyJme urządzona centrala jest sku- łuk skręcając z ulicy Goeringa w kierunku, 
piskiem wszystkich I.inii łączności telefonicz- ' 

(ciąg dalszy). 
Sztab składa się z dwóch oddziałów: ,.Mai· 

bach I", gdzie się znajdujemy obecnie i „Mai­
bach II". Tu się obecnie znajduje, prócz ge­
neralnego sztabu, dowództwo naczelne sił lą­
dowy-:h. Liczne schrony porozrzucane są w 
pobliżu. Są tak doskonale zamaskowane, że 
ten kto nie wie dokładnie, gdzie się znajdują, 
- nie potrafi ich odszukać. 

Wkrótce po naszym przybyciu - alarm. 
Otrzymujemy wiadomość, iż należy spodzie­
wać się nalotu. 
Tuż przed godziną 21--ą nagły telefon z 

kancelarii Rzeszy. Kancelaria nadaje następu­
jące zawiadomienie: 

,,Punktualnie o godzinie 24-ej w osobistym 
schronie fuehrera odbędzie się poranna riarada 
wojenna. Uprzedza się. że d0jazd jest jedynie 
możliwy od ulicy im. Hermana Goeringa. 
Materiały o sytuacji na frontach węgierskim 
i pomorskim poleca się zabrać z sobą gene· 
rałowi Gelenowi". 

Podobne zawiadomienie nie wywołuje więk 
szego zdziwienia, Hitler z reguły zwołuje po­
dobne nor..ne narady. Jest przyzwyczajony sam 
pracować w nocy i dlatego nigdy nie liczy się 
ani z czasem, ' ani ze , zmęczeniem swoich pod­
władnych. Takie &wyki Hitlera dla nas to 
jedynie uciążliwa i męcząca strata czasu. Po­
dol:u1<e RlZadeeDia ll~!,d-ziej ·WW>:rowati~a:i'l 

z rów~owagi Guderiana, który nie kryje z te 
go powod 5wegc1 niezado1woJ.enia. 

Ale trudno! Wola i zarządzenia Hitlera mu 
szą być spełnione. Nie zdążyłem jeszcze od· 
łożyć słuchawki, gdy znów ciszę przerwał 
ostry dzwonek telefoniczny. Nowe zawiado­
mienie z kancelarii Rzeszy: „Zapowiedziana na 
24 godzinę narada odbędzie się o godzinie 
1-szej w nocy z powodu nalotu. Rozkaz odno 
śnie pożądanych materiałów pozostaje bez 
zmian". Po wysłuchaniu tej wiadomości nie 
możemy w . duszy powstrzymać się od wes· 
tchnienia. W praktyce to oznacza, że nas 
wszystkich znów oczekuje dziś bezsenna noc. 
Któraż to z rzędu? R,ozpoczyna się zapowie­
dziany nalot. Od początku sie<lzimy w głębi 
naszego schronu. Ten schron posiada aż 2 
piętra oraz piwnicę. Znajdujemy się obecnie 
w piwnicy. Jest tu najbezpieczniej . Schrony 
to prawdziwe podziemne miastc. Mamy na 
terenie sztabowym 12 podobnych schronów, 
każdy z nich jest zbudowany 1·r kształcie pod­
kowy, posiadając z reguły dwa piętra. 

gdzie znajduje się obecny schron fuehrera. 
n~j wojenn~j ora:z poł.ączeń. z najważn_i:js~y- Jest ciemno. Posuwamy się powoli. Musimy 
m1 urzędam.l cyw1lnym1. Posiada łącznosc me- · 1 - • · t lk B r . . k r . 1 • ciąg e się zatrzymywac. W nocy posterunki 

1'." ' . 0 z er me~ i. i ego. 0 . 0 ie.ami. . ecz ro~- są wszędzie zdwojone. Niemal co krok stoi 

~~es~afy ~~zy!tk~:e k~~~~~:yj!~7~fa. J.es~~~~~~= ~a;~fąc~zb~i~~ł~~owo:~!oywm~a i pr~zpn:s~a~a~ 
Nr 500 została zbudowana nakładem wielu 'k · · · . k tó · „ „ 1 . . t . . . umentow osobistych. Jest ciemno Jak w osz w 1 na1sas eJsZeJ aiemmcy Jeszcze w piekl w k - · b' k · .' 

1
· 

1 roku 1939. Tu właśnie znajdowała się rezyden e: s ąpym me ies awy~ swiet e . ata 
cja głównej kwatery w chwtli, gdy wybuchła rek k1eszonk.owych odczytywame i nalezyt.e 
wojn~ z Polską. Główna kwatera rezydowała s~ont~olowa:iie dokumento~ pr~ez . wa:towm­
tu również w okresie t.zw. wału zachodniego. kow Jest niezwykle utrudmone i zaJ~UJe spo­
Pierwszymi gospodarzami tej podziemne . sie- r!:! cza~_u .. Zreszti:i. kontro.la. w nocy .1est znacz 
dziby „mózgu armii" byli podówczas vonJ Brau me ścisleJsza, mz. . w .dz1en. Vl'."reszcie do~iera­
chitsch oraz sżef jego sztabu, generał Golder. ! ~~Wdo ~=~~~;~ecialme uzbro)ony od sto~, ~o 

Na górze rozlega się przeciągły sygnał od- I g Y . n k odprowa~za nas do WeJsc1.a 
wałujący alarm. Wychodzimy powoli na górę do . schro_nu. Jest .to specjalny schron, ~naJ­
Nie jest to tak łatwe jak mogłoby się zda- I duJą~ł'. &~ę ~ obrębi~ wewnętrznego podworza. 
wać ;,_a pierwszy rzut 'oka. Chodzi o to, że w i Własc~w1e Jest to me pod".":órko, ale ogród, 
czasie alai;mu trzeba znosić na dół wszystkie I ~~~~ai~c[ gmac~ 1kanc~lani. ~zeszy. Samo-

1 naj,bardziej cenhe i ·ważne materiały . Po wy)· n z poz~ a. po opie ą zewnętrzn~ 
ściu ze schronu znów dźwigam ·e z sob warty. Przy WeJŚ~m do schronu. przekazuJą 
To wszystko zabiera niemało cz!su J i niezm.i:; nnaeJ~ sws-mchanoodzm1·m' ystodJącymch na warci~ ~łe,~nkętrz-

. k l'k · t b · d 1 · · o s ronu po scis ei on-me. om?. i. uie czi;s e, w o aw1e prze na o- troli dokumentów p d · h d · d'ł tarni ze;sc1a na dol. , · rze 1,1ami. sc o Y na o . 
' Są one dośc strome. Posiadaią 37 stopn!. Te 

CENTRALA NR 500 PŁONĄCY BERLIN schody są konieczne, gdyż grubość osłony 
Wszystkie schrony łączą się między sobą Jest już kilka minut po północy, gdy wy- , schronu sięga 8 metrów. Osłona jest żelazo-

za pomocą obszernego korytarza podziemnego. jeżdżCIJlly do Berlina. Nie j,est zbyt bezpieczna : betonowa. I znów podziemne miasto. Istnieje 
Posiadają również połączenie telefoni.czne. li przyjemna ta podróż. Nad miastem unosi się!' podziemna siedziba kancelarii III Rzeszy. Sie­
Ciekawy szczegół: na głębokości 20 metrów ol'brzymia czerwona łuna. Palą się nfoMóre dziba ta składa siP, z dwóch ezęSci, połącza• 
pad :riemią iest 'ld<>ŻOltił ~ ,.. iliili<e1n- „kei .usięgallcy' infol'lJlacji, ad.zie, ~ mia !5Ch miedzv sob-11. a. C?. ~ 

• 
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Przepraszam „a zwlokę w odpowiedzi. Ma­
'V Januszek dostał iuż chyba upraqnlooą 
·~sią7.kę hn!:n•v mu ią wv~lali Co do Pani 
sprawy osobistej - przekazaliśmy ją Lidze Ko 
bi.et, która \będzie &ię starała 'dopomóc Pani. 

Gdy znajdzie si ę ooś, dostanie Pani l\&1oWl!l• 
iawiadomienJ„ 

Redaki« 
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I I 
wac w sklepach pa1'1stwowych peme kom,1le· 

l 
ty, niedrogich zresztą mebli n. p. całe pok" ie 

. jadalne, sypialne itp. Wobec tego _w c~Ju u~, 1<1 

liwiema ludziom pracy nabywama mezbęa1w­
ao umeblowania, postanowiono ~.'Qrzed1v.'ail'. 
~przęty nie tylko w kompl~tach, . lecz także 

ZSRR pierwszym produCentąm zbo!a na świecie 
na części. Można więc będzie tamm kosztem 
nabywać .osobno - szafy, stoły, _krzesła ko-

l 
mody itp.,,..niez?leżnie od tego, ze wchodLą 

Gdy w USA powstają jedna za drugą ko­
misje pomocy Europie, a sprawozdania ukła­
dają się w wielometrowe stosy, gdy z Wa­
szyngtonu ciągnie nieprzerwany strumie:'i ... 
przemówień, napływają ze Związku Radziec­
kiego do Polski i Czechosłowacji nieustanne 
transporty zboża. 

Dostawy zboża radzieckiego do Polski i 
Czechosłowacjii i innych krajów demokracji 
ludowej dokonywane są na bardzo dogodnych 
dla odbiorców warunkach. Nic dziwnego, że 
angielska opinia publiczna różnych odcieni na- ' 
gliła ministra Wilsona do wznowienia roko­
wań handlowych z ZSRR i że powitała z11war­
cie ukladu, jako „ra~osny prezent na gwiazd­
kę". Stąd starania o ·zboże radzieckie rzy­
nione przez delegacje handlowe Belgii, Nor­
wegii, Szwecji, Finlandii i Luxemburga. 

A przecież dopiero dwa i pół roku upły­
nęło od_ chwil\ zakończenia wojny, która spo­
wodowała niesły_chane spustoszenie w rolnic­
twie radzieckim: 70 tysięcy wsi zostało kom­
pletnie zniszczonych, 98 tysięcy kołchozów 

spalonych i rozgrabionych, olbrzymie ilo~ci 

traktorów, kombajnów i innych maszyn rol­
niczych, oraz wielkie masy bydła wywieziono 
do Niemiec. Trudności powojenne dopełniła 

niebywale ciężka posucha, która nawiedt.Ha w 
r. 1946 najżyźniejsze okolice Związku Rndziec 
kiego. 

Zdawałoby się, że podobne katastrofy rol­
nictwo doprowadzą do zupełnrgo up;idku na 
długie lata. Jednak „~zatafl~kie moce Krem­
la" wyczarowały widocznie w ZSRR nowe 
cuda. / 

W roku bieżącym zbiory wzrosły w ZSRR 
więcej niż o 50 proc. w stosunku do roku 
1946. Skutki tego odczuli obywatele Zw. Ra­
dzieckiego gdzie wypiek chleba przekroczył 

poziom przedwojenny i kartki żywno~dowe. 
zostały zniesione. U nas zboże radzieckie do­
pełniło istniejący niedobór a Czesi i Słowacy 
co trzeci dzień jedzą chleb radziecki. 

Jeszc7.C 15 listopada 1932 r., ,.New York Ti­
mes" triumfująco obwieścił swym czyt •li1i­
kom „radosną wiadomość", że metody radilcc 
kie doprowadziły rolnictwo na skraj prwpaś­
ci i oddają Rosję na pastwę głodu. Następ­

ne lata v.:ykazały, że wróżba ta została tylko 
pobożnym życzeniem owego pisma. Sukces 
tegoroczny !:wiadczy że rolnictwo radzii>ckie 
postawione przed najcięższymi próbami, zdało 
egzamin celująco. 

Na roli nie można mnożyć zasiewów tak, 
jak się mnoży wybudowane fabryki. A jed­
nak, podczas gdy w St. Zjednoczonych od 
1929 do 1937 · roku powierzchnia uprawna 
wzrosla o 2 proc„ w zw(ązku Radzi~rkim w 
tym samym okresie wzrost osiągnął :l9,4 proc., 
dochodząc do 150 milionów hekt:-irów wobec 
105 milionów hektarów w r. 1913 Uprawa 
zboża rozszerzana jest na północ, na zamar­
znięte tereny i na obszary pustynne i bagni­
ste. 

Pewien korespondent zagraniczny, który 
.znał wieś r.arską przynaje, że nie poznał wsi 
radzieckiej, gdzie widzi się szkoły, czytelnie i 
maszyny. Rosja miała w 1910 roku 2.200.IJOO 
drewnianyĆh pługów. Przeważna część chło­
pów rosyjskich nie słyszała nawet f) maszy­
nach'. rolniczych. A tymczasem w 1940 roku 
530.000 traktorów 182.000 kombajnów. 228.000 
ciężarówek i setki tysięcy innych maszyn rol­
niczych stało do dyspozycji wsi radzieckiej. 
W roku 1940 wykonywano w Zw.• Radzieckim 
trzy czwarte robót ornych przy pomocy trak­
torów. W St. Zjednoczonych w tym samym 
roku tylko połowa ziemi zaorana była przez 

·wzrost urodzaju z 1 ha w Związku Radziecki_m 

lraldory. W roku bieżącym rolnictwo ::adziec 
kie otrzymało 34 tysiące nowych traktorów, 
40 tysięcy pługów traktorowych i 7,5 tysiąca 

kombajnów. 
Jeśli do tego dodamy wzrost liczby agró­

nomów z 2.100 w 1914 na 107 tysięcy w roku 
1940,· wzmożone dostawy sztucznych •1awozów 
i wszelką inną pomoc, okazywaną prze:'. rze;d, 
zrozumiemy dlaczego v:ydajność wzrosla tak 
bardzo. W sumie w r. 194\l Związek Ra.i:Uiec-

Cut.ru w Polsce coraz 

• 

Wzrost urodzaju z 1 ha w oentrnm 

ki okazał się pierwszym producentem zboża 
na świecie, osiągając 100 milionów ton zbio­
rów ·wobec przeciętnej 60-70 milj. ton za 
Rosji carskiej. 

one do kompletow. . .. 
, Ponadto licząc się z ograniczonymi mozll­
j wościami finansowymi świata pracy w_ Pol-

sce, jako głównego odbiorcy panstv.·oweJ pro­
: dukcji mebli, Centralny Zarz_ąd Pr_zemvs~u 

Drzewnego wydał rozporządzenie zaniechania 
wyrobu mebli luksusowych. 

Co. usłyszymy prze:z rad·~ 
PROGRAM NA WTOREK 13 STYCZNIA 1948 

12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Prze­
gląd pra.-.;y -.;Lolecznej. 12.15 Muzyka. 12._20 
z mikrofonem po kraju". 12.30 Mu>Zyika o.b:a-

l 
d-0wa. 13:15 Prze·rwa. 15.00 .Nowe płyty m<:.rki 
„Odeon". 15.20 „Dawniej i dziś". 15.25 Wia­
domości lokalne. 15.30 „Sta.nowisko 5ądów w 

I sprawach rozwodowych". 15.40 Rozma:,tości. 
l 16.00 Dziennik. 16.20 Rezerwa. 15.35 Audycja 
\stowno-muzyczna dla dzieci. 16.55 '.'Kamienny 
gość" - eluchow1sko wg A. Pusx.k.ma. 17.4() 
„Zaga'<iki muzyczn~" w opracowamu B. Bu~~7· 
k.iewicza. 18.00 RUL - „Praca :na"Szyc11 m1as· 
n.i" - wyJdad docenla dra B. Ska.rżyńs.k'.e90. 
18.15 Koncert życzeń z Łodzi - część I. 18.45 
„Ze.lama kurtyna". 19.00 „z zagadnień świa.ta 
pracy". 19.10 „z zagadn:ień wiejlSik.ich". 19.30 
J. Brahms: Sona.la F-dur op. 99 na w1ol001czel~ 
i fortep'ian. 20.00 Dzierlillik. 20.30 Rezerwa. 
20.45 Muzyka z płyt. 21.00 Koncerit ~ymfoi!licZ· 
ny. 22.00 AudvcJa rozrywkowa. 22.45 Komce·rt 
życzeń - część II. 22.58 Omówie:nie progrnmu 
lokailn.eg(l na jutr(). 23.00 Ostattn.'e wiadomo­
ści . 23.20 Mu'lyka poważn·3. 23.55 Wiadomo­
ści z ()Sta.tniej chwili. 24.00 Zaikoi1czenie au• 
dycjl i Hymn. 

::w 

spakaja potrzeby. obywatel~ Zw. R~dzieckiego, W GŁOSIE ftOBOTHH~ZY, 
Krzepiaca jest świadomość że wzrastająca · 1 

' ciąż produkcja zboża w ZSRR nie tylko za-

ale chroni w duzym stupnm od widma głodu " • 1 i li 

.narody Europy. ·aioo~ularnieiszvm 1iennik11 w ··~'P.WW 1 w•11 
J. Starski -- w ~ 

n nie eg z 
ach!nacje s .kulantów spalą na .Panewc~ 

·współwyznawcy Dolew5kiego - ~pekulan-1 wy!)Mdukowano 10? ty•nęr,y ton cu'kJ!'u, w ro- ciowie, że nawet w Stanach Zjednc-cznnycb 
c1 większego i mniejszego kalibru wszczęli ku 1936 - 41'2 ty~1~.-~ lon, a w r(}ICU 1938 - mie.siono dopiero w roku ubieglyu:n ogt 'l;P-'· 

niedawno nową akcję. „P.uścili" tym ra-zem ~"! tysięcy fon. Ilia spożycia cukru. 
w rnćh m-a.gi.el szeptanej propagandy: „nie bę- Z wyprodukowunej Hosc1 przezr;.aczo.no w Przyczyną braku cukru w Euiropie nbl')~ 
dzie cukru". Część naszego spvłeczeństwa .v.oi bieżącym n<i ;;pożycie wewnęł!rzne 340 braku dewiz jest poważne zmme.iszenie 5w;a. 
ulega jeszcze niekiedy panicznym p-0glQ!Skom. tys1~;:y ton, <:Q przy około 25 milionach miesz- ~owej produkcji tego a.rtykułu, spowodo>'. ne 

Nic więc 'dziwn!!9o, że na rynku cukrowym kańców wynosi miesięcznie po 14 kiloguamów w pierwszym n:ędzie przez zniszczenie wią:-· 
da.l :się o·stami-0 odczuć pewien niepokój. I juz, cuknt na 1 'Jhywatela. Nigdy je-sz.czp nie mie- s.zości plantacji cukrowych n.a Jawie i tu 

JU(Ź liczyJi paskair.za na krnciowe zy5ki, gdy liśmy w 0olsce tal): wysokiego spożycia cukru. wyspach Filipiń:;kich. Pewien wpływ '<Joj '''n1 
w pra.sie ku ich rozpaczy ukazała 5ię· w"ado· Wyno·siło 0no w roku 193B - 12,2 kidogramil, kierunku wywa-tło również zmni-ej-.;~~·n'<: pro· 
mość, że cukru mamy dość, że plaT? .produkcyj· <'l -.•; lat;irh kryzysu g.ospodarczego spadało do dukcji rukrn ,„ Jwponii, Niemcze-ci, i w Jn„ 
ny przemysłu cukrowniczego wykonano w 111 8.6 kiloqrama 'w r. 1933) lub 8 kilogramów diaoh. 
procentach. (w 1934). . 

'stwierdzić wypada, ŻC' przemysł cukrowni- W dodafku rlz'ei·o sio to w chwil! gdy nie Natomia.~ nasz przemysl cukrowa'czv pe•· 
·. ' ' . ~ .., . · . •. · zedl w roki.{ 1947 t:!.aleko naprz~d w pon'Jwm•· 

czy osiągną/ w roku bieżącym znakomite wy- ma;l w całe/ Europie spozycie cukru 1est nadal 1 nitz z rokiem 1945 ; podobnie, iak prz~mys/ 
niki. Zamia-.;t pla:nowanych 438 tysięcy ton ostro reglamentowane, a obywatel otrzymuje węglowy hutniczy metalowy i włókienniczy 
cukru wyprodl1kowaliśmy 486 tysięcy ton. n~ ~artki 25 czy 3~ ~eka cu_kr~ _na miesiac. stanął n~ wysokoś~i zadania. 
Wa•rto podkreślić dla porównania, iż w r'. l'Jn Niejeden z Czvtelmkow zdz1w1 ~,ę, gdy sic · 

Sejmowa podkomisja 
· dla spraw muzyki i chor grafii 

W dniu 10 stycznia rb. obradowała w Sej~ I . !".a .. ~o·s~edzeniu. uko\llSlty,tuow_'.Ulo skł;ad pod~ 
mie pod przewodnictwem posła Kalis-zewskie- k-0m1s31. przewodmczący - po..,eł Ka.h-.;zewsk1 · · . I (SD). 5€.kreta"IZ - Jaworska (PPR). cz.łonkowie: 
go (SD) Podkomisja Kultury 1 Sztuki dla s.p-raw KaHczewsk.i (PPS) i Olszew6k.i (SL). Omówio-
muzy.ki i choreog.ra.fii. no plan pracy na n•ajbliższy olk.res. 

Rozwój wspólzawodn.ictwa pracy 11mo;.'ii1'1J 
uzyskanie poważnych oszczędności v1 p.-o~c­

sie produkcii. Skró-ceni€ czasu trwa.nia kam­
panii &powodowa'ło wi!'lks.zą wydajność w bu· 
ra.kaclJ.. Zmniejszenie odsetka s.tra.t w proc·;­
sie przeróhki przyczymiło się do d~ l>ZfQO 
zwiększenia produkcji cukru, co z t<0l•;i ·1~00-

iliwiło zwiększenie spoiycia wewnętrzr„0 r;o 

o 12 procent w po·równanie z reJrnrdow·Jm ro· 
klem 1938, z drugiej zaś -.;.brony postaw.!'J n:-•5 
w 1;zędzie pierw·s.zycb eksporterów cukP1 n<o 
św;ecie. 

5 tys·i~cy ezrobotny w zeclo Przemys.ł cukrowniczy nie S'poc.zywa na lau­
rach. Jego budżet inwes.lycyjny w co!;.u b e· 
żąrym wstał podnlesio.ny i obecnie b•11u;e ;.:ę 
dwie nowe cukrownie. Już oprac0·Nuje s:ę 
plany k-0n.trnktowBJnia wiose,nnego i 7.aopalrz'"· 
nia planta.toTów w nawozy i nasiona. Produk­
CJo cukru w roku bieżącym .winna C.Si'?JJ.QĆ 
520 tysięcy ton, co umożliwi dalsze o.1dnir-siP· 
nie spofycia wewnętrznego i dalszą rozbudo­
wę eksportu. 

Paląca spra"'7a „ brak. prządek. 
Jak pracuje P. Z. P. B. Nr. ~ 

W tych fabryka.eh przemysłu bawel~ianego, \ s.ztatowego w przędzulni. 100 procentach. 
w których plam .nie został wyikonany, pr-0duk- Brak priządek, jaik nawet la.i.kawi wiadomo, Do reailizacji pla.nu przyczy:nJa ją się w 
cja w roku ~946 do ~- 1~4~ }edniakże wzrooła. to S:praiwa baird1Jej sikom:plikowallla, aii:iii:że:li pierws.zym nędz.ie tak, jak i W$Zędzie, przo­
Taka sytua.qa JeS<t rowruelZ w P.Z .P.B. Nr 7. brak tka-czy. Prządka musi dłużej uczyc s.1ę d0<wnicy zakładów. W P.Z.P.B. Nr 7 Sąd 
W 1946 roiku WY'PTO<lukowano tu 1.245.948 kg zaiwodu, niż tkac.z. Dotychczais szkolą się no- Wspóhawodnic.twa W)"llagrodził wyróżnił 
pr.zęd'ly, 3.858.913 metrów, w 1947 zaś osiiąg- we prządki na miejscu p.racy, we fabryce. Do- n.ajleps.zych roboitndtków. Pierwszą n.a.g,ro.dę 
nięto 1.698.975 kg praędzy, 4.536.406 metrów. świadczeni€ wykazailo - doświadczenie Wi€- otnymatli to.w. to•w.: Władysałw Bresz - 153,2 
tk'(l!Djny. lu zakładów, że to ni€ ro.zwiąriuj.e sprawy. Od procent, Anna Wiewióra - 163,9 proc., Zyg­
P.lan roczny w ubiegłym roku za.stał wykQ11la- kilku miesiięcy lcierown.ictwa niektórych fa- munt Skali~i - 157 procent, Wiktorio Danec­
ny w przędza1lnl 94,9 procen.t, w lka•lni 97,6 bryk zaproponowały, by ZO'l'gani-zować o-.;obno ka, Czapli1iska, FrCI'.Ilciszek Druźymsk/. Drugą 

proc, w wykoó.czaJ.ni 94,8 proc. - tntensywne szkolenie prządek. Projekt ten nr:i.grodę otrzymali tow. tow.: Regina Pietry· 
Jakie były przyczyny niewyk-0ąania planu? jest całkowicie realny! niak - 164,1 proc., Kornelia Nowak - 164,8 

W przędzalni istnieje wylączn.ie jedna prey- Uzurpełn.ienie kadr wykwaiLifilkowainyob tka- proc., Maria Doreń - 146,9 proc., Stefania Wi­
czyna: brak prządek. Pięć tysięcy wrzecion czv, i przede wsizystkim prządek jest konie-az- lińska - 177 proc., Józef Rados - 143,5 proc., 
(w pla.nie przewidvwa.no produkcję z 17.000 nością. Jest gwarancją realizacji planu w Maria Jędrzejczyk - 131,6 proc. Trzecią n.a· 
wrzecion - u:ruchom1omyc.h było tylko 12 ty- przemyśle bawełnianym n.a rok 1948. grodę otrzymali row. t<><W.: Tekla Skoczylas -
s.ięcy) powstaje nieczynnych - pięć tysięcy W P.Z.P.B. Nr 7, pierwszy mie&i.ąc noweg-0 151,8 proc., Maria Woźniak - 161 proc., AJ­
wrzecion - pięć tysięcy bezrobotnych war· roku - pod względem produkcji zaczął się !reda Zwolińska - 158,9 proc., Maria Wojcie­
sztatów. dobrze. Ju~ na ~odwórw wiita nas ta;blica l chowska - 141,8 proc., Leokadia Stęczniewska 

Jakie są perspektywy na rok bieżący? Dy·r. z wykresam;, ktore z rozmachem skoczyły - 146,8 proc., Władyslaw Musiał - 138,2 
nac.z. tow Trzęs-0wsiki mówi Z'Wif"żle· - Jedy- w górę. Siódni~go dn.;a styczni.a przędza'1n1ia proc. 
na droga to d~lszv rozwói rnch11 wielowar· wvko·nala normę w 10/J procentach, a tkalnia -.i R Beatus. 

CENA CUKRU NIE ULEGNIE ZMIANIE. 
CFl\IA CUKRU W HURCIE POZOST;.,113 NA 
POZIOMTE 151 ZŁ, A W DETALU 180 ZŁ ZA. 
KILOGRAM. 

* Na margines.ie sprawy cukrn trzeba s-twier· 
ci?;ić, że i ceny innych Birtyk·ułów zgodnie z za· 
powiedzią min. Minc.a nie ulegną żadnej zmia­
nie. Wszetkie plotka na ten temal mają wy­
łącznie na celu ogre.b.ienie robotnika z części 
jego zarobku. 

GosoodaT\a nasza stol moono na n.ogach, 
a państwo• posiada dost<11te=e ifości towaru, 
aby z.aspo..\oić każde zaootr.zeoowanie na wy· 
roby monopolowe, a.rtykuły spżywcze i in:ne 
towary pierwsrej potrzeby i &pa!Taliżuje wsa:~­
kie zarmysły paskMZy. 

Ci zaś, którzv zamierzają gromadzić zapasy 
dla ce/ów spekulacyjnych i dla windowanilQ 
cen w górę. niechaj nie zapominaia · o losie 
Dolewskiego i /ego wspólników t. 
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Ochrona zdrowia robotników Akademia ku uczczeniu pamięci 
dr. St. Więckowskiego 

W ramach ogólnopolskiich uroczystości w; 

niedzielę w sali Teatru Woj.ska Polskiego w 
Ło:dzi odbyła się wielka akademia dla u-:zcu.­
nia pamięci dr Stanisława Więckowskiego 

Wieikiego Społecznika, szermierza demokracji 
i bojownika Polski podziemnej w okresie oku­
pacji. 

Instytut Hrgieny Pracy w todze walczy z chorobami zawodowymi 
. Istnieje w . Łodzi Inst)'.'tut ~igieny Pracy, I wspóLpracę z Istytutem. Insty tut poradzi, jak daleko w tyle za innymi krajami. W samym 

l&torego :r;.ą.cze1nym zadan.iem Je~t zwa_lczanie przeciwdziałać szerzeniu się >:horó.b zawodo- tylko Leningradzie istfieją dwa Instytuty te­
eorób za":'odowyc~, dale] organizowanie apa- wych, jak urządzić fabrykę, by zmniejszyć go rodzaju, j':aitrudniająl:e 2000 osób. A u nas? 
r~tu do lej ~alki , l opracowywanie jej sposo- ilość schorzeń, jak urządzić apteczkę fabrycz· Je:dyny w Polsce - Łódzki Instytut Higieny 
how. Innynu słowy - Instytut ten; jetlyny w ną itp. · Pracy zatrudnia tylko.„ dwóch lekany. Insty­
Polsce'. bro~i zdrowia ludzi pr~cy przed cho· '"'arto zaznaczyć, 21-z na odcinku higieny tut jednak powstał niedawno i ma, w-sze.Jkie 
robam1 ~awodo":'ymi. Ale oddajmy głos w tej pracy i badań w tym ~ierunku pozostajemy możiliwości roz.woju. 
fachowej sprawie wytrawnemu fachowcowi a • ____ .,... ___ __,,·----------~--------------------

Akad€mię zagaił prezes Komitetu i prezes 
Str. ~em. w Łodzi, prof. dr Wincenty Toma­
szewicz. 

~lisat~~:~~ie dr. prof. Paluchowi, kierownik~wi z· y Cł. e n a u k o w· e po I s k 1· 
„Vol każdym zawodzie czy gałęziach prze-

~~~~~n~a~1!~~~or~~~y.kt~y~0~~z~~~j~ s~=: 

W prezydium zasiedli prof. dr Tomasze­
wicz, JM Re!ktor UŁ T. Kotarbiński, prez~„ 
Miejskiej Rady Narodowej E. Andrzejak, dt 
Antoni 1-Tomaszewski.' poseł Mare'k Arczyń:;.ki, 
sędzia J. Szretter, wiceprez. T. Ajnenkeil, mgr. 
I Szczepaniakowa. w oczach •• Manchester Guardian" brykach włókienniczych taką zawodową cho- I 

robą_ jest pylica bawełniana, niedomaganie po-1 
legaJące na podrażnieniu dróg oddechowych, NiedawnÓ na łamach „Manchester Guar-
albo t. zw. kaszel włókienniczy. W fabrykach 
jedwabiu sztucznego do chorób zawodowych 
w pierwszym rzędzie należy zatrucie dwu­
siarczkiem węgla. Modelarze w fabrykach me-

podziwu o zasobie i energii, z jaką naród pol­
ski zabrał się do odbudowy zniszcz·~ń oraz 
do stworzenia wielu nowych placówek nau­
kowych. 

Refernt o Stanisławie Więckowskim, jako 
po!Hyku i oświatowcu, wygłosił poseł Marek 
Arczyński p.rz€dstawiciel OK Str. Dem. i ws.pół 
praco·w.nik dr. Więckows]dego w podziemnej 
pracy w okresie okupacji. Mówca w gorących 
słowach omówił ' działalność Dra Stanisława 
Więc'k<iws'kiego, :niezłoml!lego szermie·rza· po­
stępu społecznego w Polsce. 

dian" pisma nie grzeszącego zbytkiem sym­
patii dla demokracji ludowej, ukazał się arty 
kuł o Polsce pod tytułem: „Życie naukowe 
odbudowuje się wśród trudności". talurgicznych chorują na pylicę krzemionkową „Przyznać musimy - czytamy w artykule 

itp. Zadaniem Instytutu jest zastosowanie ta- - że osiągnięcia są wspaniałe; budynki zo-
kich warunko·w w p·r· acy, kto're do mi·ni·mum Autor artykułu stwierdza, że aby zrozumieć ł . 1 stały odbudowane z zapa em i w sza onym 
ograniczałyby niebezpieczeństwo choroby za· wysiłek i osiągnięcia Polski w dziedzinie od- tempie. Profesorowie i młodzież pracują jed-
wodoweJ." budowy życia naukowego, należy przede nak w trudnych warunkach. Uczelnie polskie . Następnie przemówienia swe pamięci dra 

Jak to wygląda w praktyce, to „zastoso- wszystkim uświadomić sobie straty i spusto- sa bowiem ubogie w sprzęt laboratoryjny, St. Więckowskiego poświęcili • wiceprezydent 
wanie zdrowotnych warunków pracy", Oto szenia jakich dokonał najazd niemieckiego b;ak książek daje im się we znaki. Przyznać E. Ajnenkel, sędzia S.N. mgr. Jerzy Szretter, 
Przykład. W 1945 r. robotnicy fabryki sz!ucz- b b . t P 1 k dk .1 . k i mgr. I. Szcze.paniakowa. 
nego jedwabiu w Tomaszowie uskarżali się na ~r _arzyns wa na 0 s ę, po · res a, _z'!! szcze należy, że ani Stany Zjednoczone, ani Wiel a 
zawroty głowy, na bóle reumatyczne. Zdarza· golme m~powetowar_ie . szkody odmos~y w Bry.tania nie pomogły należycie uczelniom pol Po przemówieniach przewodniczący Akade· 
ły się wypad&i schorzeń psychiczny-::h. vVej- , Polsc,• wyzsze uczelnie i pr;o1co\ .„:-,;··~ naui~owe . skim. A urzecież w chwili obecnej nieduża mii, prof. dr Tomaszewicz poprosił do stołu 
rzał w te sprawy Instytut Higi€ny Pracy. Oka j We Wrocławiu i War:3zaw1e większość bu- chociażby -pomoc w tej dziedzinie przyczyniła prezy'dialnego wdowę po Zmarłym drze Więc­
zało się, że większość robotników była zat ru- dynków un'.wersyteckich zo,:t!:!l'i zrównana z by się do ułatwienia warunków pracy zarów- kowsik.im, znaną działaczkę społeczną Marię 

t~ dwusńarczld'6m, węg!_~· Prizy . pomocy -sp~- j ziemtą, zaś sprzęt laboratol'.'yjny i zl:fory wy- no uczonym, jak J mlod.zrleiy, przyśrp.ie-szy- Wie;ckowską, której poseł Arczyński w imie­
C]alnych urządzen obmzono stęzeme szkodl1· wiezione przez Niemc6w. Przeszło polowa taby osiągnięcie rezultatów tak dobrze zapo- niu Rady Pańs·twa wręczył Krzyż Komandor· 
wych par dla zdrowia, wzrosła wydajność pra 'Jrofe:~orÓ\v 1 uczorivch zo3tała zadręczona w wiadających się badal'i naukowych i wzmoc- ski Orderu Odrodzenia Polski, jakim wielki 
cy, r?bo~n~cy .rrz.estali u~kar~ać się na .te ~bo::::.idr śmierci. • niłaby więzy międzynarodowego porozumie- Zmarły odzna1:zony · został. przez P.rezydenta 
doleghwosci. Ow Jedna dz1edz111a pracy Insty . . 
~ŁR PMa fym ~~y~t pne~owailia kuIBy Au~r actyk~u mow1 w ~ow~h pcln::.y_ch __ n_1_·a_1_w_s~p•ó•ł~p-r_a_cy~"-· -k_o_n_k_~_d_u_J_·e_p_i_s_m_o_. ____ R_._P_. __________________ _ 

szkoleniowe dla t. zw. ratowników sanitar- __ , -- ·• .„„ 

nych fabrycznych. Zadaniem tych ratowników Z wędró•veh TJO kołach parl)}fnJJCh 

~~~r~~~y~h t!~~~~~zielanie pierwszej pomocy ___ 

0 
• - 9 . p z p B _ N 3 Wszyscy robotnicy, zagrożeni chorobą za· rgan1 •ac1a pracy ' a a a •·. r. 

wodową powinni korzystać z pomocy Insty- 6 
tu lu. Dr. Paluch prosił nas, aibyśmy zworóciili 
się z apelem do wydziałów socjalnych i Rad Jak prncują peperowcy w PZPB Nr. 3~ Jak (II se.kreitairz), zadawa.lająco wywiązuje się ze tię obo'Wiąików kol:PO!'terom fabrrycz.nym uda-­
Zakladowych fabryk łódvkich, aby podjęły one wykonuje swoje zaida.nia na,sza o•rg:inizacja swofoh zadań. Komiotet :pracuje według opra- ło 5.ię doprowadzić · ilość preIJJumerafoorów 

KTO PIE:i:tWSZY? 
8 styczn!a we współzawodnictwie ;ni1~dzy­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najlep 
sze '\Vyniki osiągnęły PZPB w Pabianicach 
(prz~zc..lnia cienka 123 proc„ przędzalnia 

średnia - 101 proc. , przędzalnia odpadkowa 
- 110 proc. i tkalnia - 102 proc.). PZPB Nr 
16 (116 6 proc.), PZPB Nr 7 i PZPB Nr 3. 

• 

p a·rty jna w tych olbrzymich zakładach, za- cowanego Z'"góry k·alendaTZo•we.go plal!lu mie- dziennik.a 1_laortyjn-ego do . licz'by dwukroibn.ie 
trndniających niemal 8 tysięcy robo1tni.ków sięcznego, zebrania kół oddziia.ło.wycJi i zmia- przewyż,sŻającej ' ilość członków partii, zaś 

b k · h 'ak · · · d ek t i~o.ść ;nre.numeirato•rów ,,Trybuny Wolności" i pracowników? \ •V lis topadzie u . ro u orga- nowyc , J rowmez o prawy s re airzy .,.. 
n iza·c ja została prwkaztako.na na wydz·ieloną ti dziesiętnitków odbywa.ją się p!a!lloiwo, skJ.ad- Zlhfi.ża -się' do· 1foś•di' aztło:nków prur.tii. 
dz.i e1nicę faJbryczną, której podlega obecnie ki płacone są r€gula.mie, dokumenta•cja par- Niema•ł€ wydają się również o-siągnięcia 
27 s amodzielnych kół oddziałowych i zmiano- tyj•na jest utrn:ymana w n.a'le!i:ytym porządku. w dziedzinie na fabryce naj'W~niejsrej: w spra 
wych. Wyd aje się bezsporne. że organizacyj- Poważ,ne są ;równ1eż osiągnięcia po:d wzglę- wach produkcyjnych._ Jak w wielu .zakładach 
nie Komi.tet Fabryczny, na czele którego sto- dem :Imlportażu prasy party1nej: dzi{',;ki su- pep.erowcy okazaili się tu imiojator.aimii i wy-

j ą low. tow. Toma (I sekreta.rz) i Mafoleps?.y mi-ennemu WY'konywaniu nafoionych przez pa.r- trwałymi uczestnikami współzawodnictwa pra­
cy i ruchu wie.lowarrs7lta1owców. Członek Ko­
mitetu Fa:brycznego a 'Zil•r.azem kierowIDlk otik.ał· 
.ni A tow. Kaczmarek, współzawodniczy 

z członkiem Komitetu i kierownikl'em tkalni B 
- tow. Spałkiem, peperowiec tow. Michałow­
ski, kierownik przędzalni odpadkowej, wezwał 
do współzawodnictwa swojego kolegę, wyko­
nywujqcego tę samą fu0nkcję w PZPB Nr 1. 
Wezwał i - jak do•tychczas - zwycięż.a. Ruoh 
wospółrewo.dnicbwa jes<l! równ:ież ciągle iPOibu­
tlzal!ly przez majstrów i 6alowydh - peiperow-

REJESTRACJA KART ODZIEŻOWYCH 
ZAKOŃCZONA 1 

, ZAPISY I kie semestry odbędą się .od 15 do 31 stycznia. ców, wzyw,ających do wyścigu swoi'Cih kole­
Dyrekcja II Państwowego Gimnazjum i Li- br., a egzaminy w dniu 3 lutego. Przy zapi-

1 
gów- be:-zpilll'tyjnych .i ·Ził!jmującyclt .ainailiogi~e 

ceum dla dorosłych w Łodzi ul. Piramowicza sach należy przedłożyć metryk„ urodzenia, sota . .n · 0:W'.~a . t_'Owar~y&. k:z'y' peperowcow.. _Ro05m_e 
Nr 6 (ustrój semestralny, zajęcia rano i po świadectwo szkolne, fotografię i ewentualnie 1 orow:;·iez 1 osc ." ro1e n~ pr.zę z ™. 1 :,szo-~arząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza I "'l t · d al 

cji - pocia je do wiadomości , że termin ukoń- . • . . . . . I stek na tkalni co znacznie p.rzyczyma się do 
czenia głów·nej rejestracji kart odzie:i:o\vych południu) zawiadamia, że zapisy na wszyst- zaswiadczerue pracy, jezeh uczen pracuje. . ; wykQnlll!ia .pr~ez' zakłady planu produkcyj-

upłynął z dniem 10 stycznia 194.8 roku. Dla nego. 
uprawnionych osób, które z różnych wzglę- .Orga:n.i:zia.cja partyjna posiada .również pew-
dów rejestracji w wyżej wymienionym ter- ne osliągnięcia w .dziedzinie szlmlenia ideolo-
minie nie dokonały, wyznaczona zostanie w gic~ego ' aktywu partyjne.go, zo:i;.gaarizowa!IW 
terminie późniejszym dodatkowa rejestracja. seminarium his.to.fi~ Po'lsk•i J hi61xlt!'ii mchu ·ro-

Wydział Aprowizacji wzy\\'a wszystkie ·bot·nkzeg~. pr.owa•dwne prz.ez tow. Stefańczy-
k.a, co;prawda me wuyscy zaiplis<lllli towill!zysz.e 

punkty rozdzielcze do złożenia natych:niasto-
W PZPB w Rudzie Pa~a.nlcklej wśród (109,3 proc.). a Mamrot (119 proc.) Szelesta uczęszczają ną wykłady. Tow. Toma etw.i€rdza· 

wego ilości osób zarejestrowanych oddzielnie . . _ Kura ·t€Il ws-zvstkim nam 1·esit po,trzebny. _ 
. · 1 . . d k' tkaczek pr;:i,cuJących na • ;;nach pierw- (103,2 proc.). , 

na oouwie męs ne 1 ams · ie. sze miejsca uzyskały: Irena Ziółkowska W PZPB Nr 5 czołowe miej:;ca uzyskały P,rzy .na05 tępnym kw-.sie usu!Ilięte zostainą do-

REJESTRACJA KART NA l\U~~;so 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - przypomina, że w czasie od dnia 12 
do 17 bm. w sklepach rzeźniczych włączonych i 

do miejskiej sieci rozdzielczej, odbywa się re-1 
jestracja kart żywnościowych z miesiąca 

stycznia rb Kat. I , IRD3, IRD7, IRD12, „M" ; 
(Macierzyńska) oraz "C„ (dla ciężko pracują- I 
cych) na mięso świeże (rąbankę). 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA. 
Do rejestracji przeznaczony jest kupon III 

wyżej wymienionych kart. Kupon ten ~klepy 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

PRZYJĘCIA INTERESANTÓW 
W KURATORIUM 

Kuratorium Okręgu Szkolnego zawiadamia, 
że przyjęcia interesantów odbywają się co­
dziennie od · godziny 10 do 13 z v.ryjątkiem 

środy. Obywatel Kurator przyjmuje w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od godziny 
11 - 13. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział OriE:ki 
Społecznej składa niniejszym serdeczne po­
dziękowanie Ośrodkowi Kształcenia Nauczy­
cieli - Łódź, ul. Boczna Nr 5 za urządzenie 
z własnej inicjatywy wieczoru św. Mikołaja 
dla wychowanków Wydziału w Domu Dziec­
ka · im. Jachowicza i obdarzenie dzieci s:iody­
czamf. 

(173,1 proc.), oraz Marta Majer (171,2 proc.). w przędzalni (4 strony): Janina Piliwska tychczaosowe błędy: mi'illllowicie następny k'U!1S 

Na „szóstkach" uzyskały: Janina Stramska (193 proc.) i Maria Olszewska (191 proc.), będzie zorganirrowam.y we'dług zmia111, w jakich 
168 7 J . Kl t k 167 6 a w tkalni (4 krosna): Józe'fa Szym~,ńska praC'Ują jego sruchacze. 

• proc. oraz anma opo e • ' proc. " MinimaJln.e są dotychczas reZ1Udtaity_ pracv. 
W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie tl•a (170.4 proc.), Genowefa Pietranek (169,4 wydział:µ masowo _ po-lityczne.go. Komi•tet fa-

-W" pracujących na 6 krosnach naj!epsz.e proc.), oraz Anna Błażejewska (166,2 1>roc.). brycz.ny wywie•re. niedostaitec:Zilly wpływ na. 
rezultaty osiągnęły: Helena Rybak (161 W PZPB Nr 6 w przędzalni najle1>sze ·re- pracę świetlicy. Na ostatnim 7iebraniu komi-
proc.), Eugenia Osendowska (158,6 proc.), zultaty osiągnęły: Genowefa Olejniczak ·~tu WIS!ka=o na iis'tobne bł'atki świeotJ!icy, nic 
Janina Jurek (158.1 proc.), Maria Pyziak (145,S proc.), Stanisława Szy~łowska C14\3 Jednak do·tyohczas llllie zrobiono w celu ioh. 
(157,3 proc.) oraz Helena Bogus (157,3 proc). proc.) oraz Wiktoria Strumilło (142,l proc.), u.simięcia. Równi•erż słusma micjatywa zorga-

Na „czwórkach" uzyskała Władysława a w tkalni na „szóstkach" Feliksa Marei- nizowania k1.W5u dla a.naolfa·beitów jest do·tych-
Woźniak 161,9 proc. niec (160,1 proc.) oraz Stanisława Cieślik czas ciągle jeszcze w sif€1rae projekitów, 

W pr?.ędzalni odpadkowej wykonał Józef (158,4 proc.). W osobnym ar.tykule pomówimy o osiąg-
Nowak swą normę w 190 proc. We współzawodnictwie zespołowym maj- nięciach , i braikaoh jednolitofrontowej współ-

W PZPB Nr 2 w przędzalni na „czt1~recli ster pierwszej zmiany Grzelak wykonał µracy z 1o·wa~zyszami z PPS. . . A. 'f!. 
stronach" wyróżniły się: Bronisława Oiej- swe zadanie w 136,7 proc. wyprzc(lzając 

niczak (145,2 proc.), Helena Wieszczycka mistrza drugiej zmiany Bogdańskiego (lll5,8 
(143,5 proc.). Bronisława. Wożniak (]42,5 proc.). 
proc.) oraz Janina Mucha (141 proc.), a na W PZPB Nr 9 odznaczyły się· w przędzal-

Przemysł· wełniany 
·uralc~y . ~ ·pierwszeńs•wo 

„trzecb stronach" Maria Wójcicka 1143,l ni (750 wrzecion): Weronika Milewska . Wśród ·tkaczy prącujących na dwóch kros-
proc.) i Józefa Cielniak (142,2 proc.). W tkał (164,6 proc.), oraz Joanna Witczak (152,'7 nach korto\vych'- w. .PZPW Nr 1 najlepsze re-
ni wyróżniły się na „czwórkach" Helena proc.), a w tkalni („szóstki"): Feliksa Pa- zultaty uzyskały: Irena Karbowska· (147.2 
Płachta (158,3 proc.), Irena Kucharska (145,4 kulska (171,3 proc). Stanisław Kubik wyko- proc.) oraz · Alfreda : Ciszewska (143,3 proc.) .. 
proc.), Zofia Rogut (135,7 proc). Bronisław nał swę normę w 167,3 proc. W PZPW 'Nr 2· wyniki są następujące: Sta-
Ciuła obsługujący 6 krosien wykomtł swój W PZPB Nr 16 wśród prządek obsługu- nisław Łukasiak (l33,3 proc.), Leokadia Wi-
plan dzienny w 130,3 proc. jących „cztery strony" wyróżniły się iłaria czeska ' (133,3 proc.) oraz Stanisława Kiciak 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w ptztidzafni Milczarek (147 proc.), Halina Kaczorowska . (128,2 proc.). · 
(3 strony) Jadwiga Filipczak (168 proc.), He- 1146 proc.) i Stefania ."."~chn~k (145,~ proc.)., W PZPW Nr • 3 pierwsze miejsca zdobyli: 
lena Scigańska (168,4 proc.) oraz Genowefa W PZPB Nr 17 wyrozmły się: Jamna lUar Czesław Kopiec (141;6 proc.) oraz Bolesław 
Szulc (166,6 proc.), a w tkalni („czwórld"): szalek i Stanisława Kopczyńska, a w PZPB Sobala · (141,1 ' proc.). . , 
Iirystyna Dobrzańska (171 proc.) i Broni- w Pabianicach prządki S_tefania Waj.ero- W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Zygmunt Łu-
sława. Matczak (165 proc.). wicz, Stanisława Osieja, Regina Banat i czak f152,3 proc.), Roman Cynkier (159 proc.), 

We wspólzaworlnictwie zrspołowym wy- tkaczki Helena Swiątek, Wacława Borow- Jan Pawlak ·(l57 proc.), Roman Rachelski (156 
urzerhił salowv Buchner (118 proc.) Hociana ska, Józefa Barańska i Helena Kurek. prqc.~ i Józef Bednarek (155 proc.). 

\.. 

,. 
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Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
·pożarna - 21·7:7 

Informacja Pocztowa - 12-H 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tel 12-95. 

·Dyżury aptek 

Straż 

„Orbis" 

Dziś dyżuruj.:l apt.eln mgr. Kwieciń­
skiego, Górnośląska 17. 

Kina 
Kino „BAŁTYK" wyświetla film pt. „TA­

JEMNICZY NIEZNAJOMY". 
Kino „WOLNOśC" i Kino „STYLOWY" 

wyświetla film pt. „PEPITA JIMENEZ". 

Mikołajczykowska spuścizna będzie zlikwidowana 
Mikołajczyk nie ograniczał swej wrogiej 

dywersyjnej działalności do terenu tzw. 
wielkiej polityki. Jako minister rolnictwa 
i reform rolnych wykorzystywał swój re­
sort dla szerzenia depresji gospodarczej. W 
szczególności nie szczędził Mikołajczyk tru 
dów, chcąc wypaczyć demokratyczną linię 
naszej reformy. rolnej. Znalazło to swój wy­
raz przede :wszystkim w spcsobie przydzie­
lania gospoda.rstw poniemieckich na Zie­
miach Dawnych. 

Gospodarstwa poniemieckie stanowią 
wcale poważny obszar. Jest ich 98.270 o o­
gólnym obszarze 935.837 ha. Cyfra ta 'JO­

równana z powierzchnią ziemi poobszarni­
czej rozparcelowanej między chłopów 
(1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc., lecz jej 
ciężar gatunkowy jest o wiele większy, 
zważywszy, że gospodarstwa poniemieckie 
były zabudowane i grzewaźnie bardzo do­
brze zagospodarowane. 

Dekret o reformie rolnej przewidywał 

Szkolimy ·traktorzystów 
Centrum Wyszkolenia TechnicZ11ego w gminnych spółdzielniach Zw. Samopo­

Obsługi Rolnictwa w Poznaniu w ciagu mocy Chłopskiej, Państwowych Nierucho 
16 miesięcy swego istnienia wyszkoliło mościach Ziemskich i w Technicznej Ob­
już 1.350 fachowców. Przeszkoleni kie- słudze .Rolnictwa. Niezależnie od tego 
rnwnicy traktorowi, instruktorzy. inspek I przep.ro_wadzono weryfikację 7.500 kie· 
torzy i kontrolerzy oraz mechanicy ze- rownikow traktorowych. 
społowi i monterzy warsztatowi pracują ----

upełnorolnienie do 5 I:ia, a pu odzyskaniu 
Ziem Zachodnich do 7,5 ha. Zarządzenie 
Mikołajczyka i sposób w jaki realizowali 
je oddani szefowi ur.zędnicy - byli ob­
szarnicy - zmierzały do tworzenia gospo­
darstw większych 10--12 a nawet do 20 i 
40 hektarowych. W ten sposób przyczynia· 
no się do powstawania gospodarstw więk· 
szych, obliczonych na stałe używanie siły 
najem:wj. 

Drugie mikołajczykowskie wypaczenie 
polegało na przydzielaniu gospodarstw 
nieuprawnionym, § 3 rozporządzenia Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 
1 marca 1945 r. (Dz. U. R. P., Nr. 10, poz. 
51) powiada: „do korzystania z reformy 
rolnej, , a więc i przydziału gospodarstw po­
niemieckich, uprawnieni są ci bezrolni, ro­
botnicy i pracownicy rolni, oraz drobni 
dzierżawcy, lłtórzy prowadzą samodzielne 
gospodarstwa domowe, a praca na roli sta 
nowi dla nich zawód, dający główne źródło 
utrzymania. Tym czasem Mikołajczyk przy 
dzielał gospodarstwa „Rolnikom z zawodu 

n-.1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 lub rolnikom-praktykom'' :niezależnie od 

I ·n Str U k t O r Z Y b Ud O W n Ili C.t W 3 W „ e is· .k 1· e g O ~~:~1:~~~~d:Ji~~ie~~~:;.~~1:~!:1:E~ nicy z l\larszałkowskiej" brali sobie letnie 
mieszkania lub .,własne kąty na starość", 
zaś chłopi „lizali łapę". 

na kursach szkoleniowych w siedzibach Województw do ~~~~in;c:~~~~~z:~~1::u:~i~1~~0~~~ 
wzorowej. zagrody wiej· 'stopnia w Wojewódzkich Wydziałach tego, że Mikołajczyk odsunął w sposób bar Ministerstwo Odbudowy - Naczel­

ny Komisariat Odbudowy Wsi rozsze­
rza w roku 1948 sieć kursów szkolenio 
wych instruktorów budownictwa wiej­
skiego na teren ąałego Państwa - <::e­
lP.m systematycznego szkolenia w z..:i­
kresie budowlanym kandydatów ze śro 
dowi ka wiejskiego. 
· Kandydaci powinni posiadać pod­

stawowe wiadomości ogólne w ramach 
7-klasowej szkoły powszechnej. 

Po u.kończeniu kursów i złożeniu eg­
zaminów - uczestnicy będą zaangażo­
wani na stanowiska gminnych referen­
tów i instruktorów budo.wni~twa wiej~ 
skiego, względńie na: pomocni~ze siły 
instruktorskie przy Bowiatowych Rę.­
'feratach Odbudowy. 

Całość szkolenia obejmuje następu­

jące cztery kol.ejne etapy: 
I. Pięciotygodniowy kurs I-go stop­

nia teoretyczno-praktyczn~ w okresie 
zimowym, polegający na zapoznaniu 
słuchaczy z zakresem zagadnień budow 
nictwa wiejskiego, · ze stosowanymi w 
budownictwie wiejskim materiałami i 
konstrukcjami budowlanymi. 

II. Trzytygodniowy kurs praktyczny 
w okresie wiosennym przeprowadzony 
pod kierunkiem instruktora przy bu-

.Przetarg nieograniczony 
Państwowe Zakłady żywnościowe „Winia­

ry" w Wini.aoraoeh koło Kalisza - oglasuiją 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż zup oraz suszy poniemieckich w 

downictwie 
ski ej. 

III. Płatna praca w terenie (około 
5.000 zł. miesięcznie) w okresie letnim 
i wiosenn~;m w charakterze nadzorcy 
robót budowlanych z ramienia Archi· 
tekta· Powiatowego przy robotach wy­
konywanych w ramach akcji odbudo­
wy wsi. ' 

IV. Trzymiesięczny kurs II-go stop­
nia teoretyczno-praktyczny w okresie 
zimowym, pogłębiający uzyskany za­
sób wiedzy, a polegający w szczególno­
ści na poznaniu jakości stosowanych 
materiałów, przyswojeniu umiejętności 
stosowania właściwych konstrukcji i 
na zorientowaniu -się- w ogólnych zagatl 
nieniach. zwią~ą_ttych ·z- budo\'(Ilict\V'em 
na wsi. 

Dnia ·18 bm. rozpocznie się kurs I-go 

Odbudowy w Kielcach, Warszawie i Ło dzo sprytny najistotniejszy czynnik for­
dzi i trwać będzie do 21 lutego 1948 r. mowania naszej rzeczywistości - czynnik 
Na kurs ten mogą zgłaszać się kandy- społeczny. Gospodarstwami poniemieckimi 

zajmował się wyłącznie personel urzędów 
daci ze wszystkich województw. • ziemskich. 

W drugim etapie analogiczne kursy Takie wykonywanie reformy rolnej ha-
zorganizują Wojewódzkie Wydziały mowało uzdravrianie naszej struktury rol­
Odbudowy wszystkich województw w nej, utrudniało iagospodnowanie ziemi. 
terminie od 22. II. - do 28. III. 1948 Utrudniało repolonizację niektórych okolic, 
roku. powodowało · słuszne rozgoryczenie i fer­

ment skrzywdzonych rolników. Tmdno 
Ci wsźyscy spośród mieszkancow d7Jś podawać szczegófowe cyfry, dotyczące 1 

wsi, którzy chcą pracować w przyszło- niewłaściwego przydziału gospodarstw, lecz 
ści w dziedzinie odbudowy wsi i zapew np. w Poznańskim (rodzLtme strony p. Mi­
nić sobie na przyszłość stanowisko re- kołajczyka) przydzielono l'iewłaściwie 32 
ferenta dla sp~aw budowlanych w gmi- tysiące g?SP?darstw poniemieckich, W in­
nie, w której mfoszkają, winni bez- nyc~ WoJ.~wództwach cyfry są oc~ywiśc!e 
zwłocznie zgłosić się do · Architekta 0 :viel~ nizsze, ale. zwłaszcza w WOJ. gdan­
Powiatowego w Starostwie gdzie uzy- J!k!-ID 1_ pozn::ińskim ni~ braJ:' takich miko-

. . · . ' . . . -ła3czykowsk1ch kacykow, ktorzy )Jy w dal-
skaJą s.kierowame na odpowiedni kurs szym .ciągu chcieli żyć wygodnie z cudzej 
szkoleniowy. _pracy. 

Of i arna praca P. C. K. na wsi 
Obecnie w naszych normujący,ch się z 

każQ.ym dniem stosunltach · likwiduje się 
ten niezdrowy stan rŻeczy. ' 

Ludzie, dla których gospodarstwo rolne 
stanowi miły dodatek do innego sposobu 
zarobkowania, opuszcza poniemieckie go­
spodarstwa, inni, którzy otrzymali gospo­
darstwa o obszarze zbyt wielkim, stojącym 
w jaskrawej sprzeczności z dekretem o re­
formie rolnej, oddadzą nadmiar ziemi na 
u?ełJ?oroli;ienfo in~ych, lub też na zapas 
z1em1, ktory będzie służył do utworzenia 
nowych gospodarstw jednorodzinnych. 

Jak informuje Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża, jednym z l'lajwazmeJ­
szych zadań PC~ na rok 1948 i najb{iżs?e la­
ta jest szerzenie ·zasad higieny życia codzien­
ffego wśród najszerszych warstw ludności. 

Realizowanie tych zamierzeń znalazło wy­
raz ~ zaink)ir~aiiiiu kun;&w udzielania pierw­
szej pomocy w . razie n.ieszczęś11wych wypad­
ków i nauki , .liigkmy osobistej i otoczenia. 
.Kursy są· rO'inego rodzaju; zależnie od śrorło­
wiska I celu. 

ucz.anie. udzielanŁa pierwszej pomocy. Oaiszym 
ważnym tematem tych kursów jest nnuczan'e 
podSltawowych zasad higieny. 

·Kursy te nie dają fachowego wys11Kolen:a, 
a jedynie mają na celu za&tosowanie t. zw. co­
dziennej higieny. 

W założeniu "kursów PołB<ki C:ze.rwony Krzyż 
nie -przewidywał sa~odzie<lnej pracy prwdow­
n'ic zdrowia, lecz współpracę z Stacjami Miej-
sk.iml, gdzie stale jest zatrudnia.na wvkwal:fi­
kowana siostra PCK. Za.kres działa,Jności prze-
downie zdrowia został ujęty specjalnym ·regu-Kursy PrzodÓwn.ic Zdrowia przewidziane są 

w szczególności dla ludności wiejskiej. Obej- laminem. 
mują OJle 50 godzin wykładów i ćwiczeń pratk- W roku 1948 projektuje Polski Cz21wony 

. W tY?1 też celu obecnie przeprowadza 
srę specJalną kontrolę przydziału gruntu 
z gospodarstw poniemieckich. · 

. . tycznych z opieki nad chorymi w domu i z u-, Krzyż uruchomienie dalszych kursów dla przo-
Zupy i susz poniemi~cka nadaJą się na pa- d~iel~nia .pie~s-zej pom~cy . Najwięk57e ~-a- dow~lc zdrowia, zmierzając do tego, aby w 

szę dla trzody chlewne3. sllente teJ a.kc]! obserwu1e s.lę w 0<kr~. wte!- każdej w~i było kilka kobiet, umiejacych dać 
Przetarg odbędzie się w dniu 15 bm, o go- kopolskim. Ogółem PCK wys1lkohł JU7. 91.0 

1 
k t 1 1 któ h. b 

ilości ca 35 ton. 

Akcję tę prowadzą powiatowe i woje­
wódzkie władze administracji ogólnej we 
współdziałaniu z przedstawicielami czynni­
ka społecznego, złożonego z delegatów rad 
narodowych i Związku Sarr.opomocy Chłop 
skiej. 

Zgodnie z duchem Dekretu o Reformie 
Rolnej, gospodarstwa powstałe z reformy 
rolnej nie powinny być na ogół większe niż 
12 ha na Ziemiach Dawnych i niż 15 ha na 
Ziemiach Odzyskanych. 

· • d · d · pomoc w raz e a as ro y, a ryc o ywa-dzinie 9 rano na terenie tutejszych zakładow, \ przo owmc z ·row1a. . 
Towar można oglądać od godziny 8 do 9 rano Uczestnicikaml kuz:v;u są przewa~n!e młode ' tel.ska praca będz.1e polegała na wspólprary 

d · i· t ·· dz 1 ewC7ęta Duży nacisk połoiony 3est na na· z mstytucjaml Słuzby Zdrowla na wsi. w mu !CY aCJI. . • 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Wiaaatr! lVIelonik! 

I 

Poleciał! Jest? 

Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 5 he­
ktarowych i mniejszych wiedzą. dobrze, :?.e 
gospodarstwa tworzone dzisiaj, zaspakaja­
ją w pełni potrzeby rodziny, a przy dobrym 
gospodarowaniu, będą z pewnością poważ­
nymi dostawcami dla miast. Stanowią one 
po~stawę dobrobytu mas pracujących wsi, 
a Jednoczeenie ochronę przed wyzyskiem 
i niesprawiedliwością społe :=:ią. 

W imię tych haseł, społeczne komisje 
kontroli winny spełnić swój obowiązek w 
sposób najbardziej uczciwy i sprawiedliwy, 
po czym należy niezwłocznie przeprowadzić 
wpisy hipoteczne skontrolowanych gospo· 
darstw, aby ich właściciele czując się osta­
tecznie ustabilizowani, zabrali się gorliwie 
do pracy nad· przysporzeniem dobrobytu 
państwu i sobie. 

ZOFIA ~RZĘ:CZEK 

Mtels•-• i Powiatowy Komltet PPR w Kalts:ru: Redakcja t Admlnistrnc1o Kollsz, AL Mars:i StalinQ 17, tel. i0-%6. Tel noCJly 11· 10. Godzbl y pnvjęć: Rr „c:k~t Nacz. 13--19, ~~~ ~ ~ . 
Setiretarlat: 10-13. ~akł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" U>dź, f'W•rkl I~. 
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Z żqcia Partii 
0DPRAWA PRELEGENTOW • 

Dziś o !'· 17-ej .w lokalu wlasny'm przy ul. 
Cz_e:rw:one1 ~db~.ie się zebranie prelegentów 
dwelnicy GorneJ-Pł'aiwej. Obe<lność wsrzystkich 

. prelegellltów obowiązkowa. 

ZEBRANI'A KOŁ PPR. 
W dniu: dzisiajszym -edbędą sfę zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O god'l. 13-ej tkalnia PZPB. w Rudzie Pabia 

nWkiej, od<Wiał I - zmiana II. 

WIDZEW 
O godz. 14-e·j Dublamia, Skł'ęcalnia, Motal­

rua i Przewijalnia PZPB. Nr. 5 zmiana I, wę­
glarze zmiana I i III, tkalnia - zmian I. O 
godz. 8-ej S~raż Przemysłowa - PZPB Nr 16 
0 godz. 15-ej Zjednoc.zenie Farbiarni Pończ. 
O godz. 16-ej „Wi-fa-ma'' f. „Jari5ch" 

GóRNA 
O godz. i4-aj koła oddziałów A B C PZPB 

Nr 3 - :zmiana II. O godz. 15.30 robol:nicy 
dni6w\kowJ. PZPB Nr 17. O godz. 13,30 PZPB 
Nr 7 - :bmiana Il, PZPJG Nr 8 - -zmiana 
Il, PZPB Nr 4 - 0 godz. 16-ej f. „KÓ<Walski" 
P.W. Cz.~..ści Lotniczych, Państw. Zakł. Wyd. 
S'llkolnych. 

BORNA PRAWA 
0 god.z. 13.30 PZPB Nr 6 „B''-koło 3, PZPW 

.Nr 1 - koło 4, Ośrodek Konf. NrJ 3 - koło I 
O godrz. 15-ej PZPB Nr 6 „B" koła 6 i 7. O 
godz. 1'4-ej Wars:btat Mechaniczny. . 

FABRY<:;ZiNA - PZPB Nr 1 
O godz, 13.30 Nowa Tkalnia koła 2, 4 I 5. 

SRODMIESCIE 
Ol godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw. O gonz. 

15.30 Zijedn. Pnem. Gum. RTPD. O godz. 17 
kol-O przy Zw. IDIW. W.?'jennych. O godz. 16.30 
koło przy Zw. Zaw. O godz. 15-ej Ur;ząd Po­
mowy Nr 1 

SRODMIEiSKA LEWA 
O godz. 16.30 Gaz.ownia - koło II KEŁ., ko 

la 4 i 12. O godz. 16-ej PZPW Nr. 36 koJ.a 
2, 3 i 4, f. „K'l'ygier", Okiręgowy Zarząd Kin. 
O godz. 14-ej f. „Kebsz" - koło I, II kom. 
M. o. ' 

SRODMIEJSKA·PRAWA 
O god;z. 14-ej f. „Eisel'l - Schwei!ker.t''­

-z.miana I. O godz. 16-ej Fabryka Sz.pulek, 
f. „Grabski" C. T. Składnica Nr 1, Zjedn. 
D:niewiarskie, „Papierkol'', Zarkłady Dziewiar­
skie, i. „Seidel". O godz. 15-ej Państw. Fabr. 
Nr 12 - oddział 5. O godrz. 15.30 „Durabela'' 
O godz 18-ej koło terenowe Nr. 2. 

GLOS „' 

I u hennych Schodów 
O czym mówi Łódź, gdy chwilowo zamilkł gong 

W łódzl:.im świ~t~ i nie.~ro~umier:Ja. Do-s:ły już ~ne do •talki<:h 
k u sportowym JUZ i ro;ramerow, Zł! osta-truo · zgło1s1fo re.zygnacl]ę 
od dłuższego cza>Su P dwóch z.a.slużonyich d.7lia:laczy boikMrslk!ich 
panuje nieznośny i były k a.pita111 ŁOZB, 'P· Okułowfoz orna: se­
zastój. Ciekaw vch kundamt i trener pięściaray ŁKS-u, p. Kowal· 
imp.rez -s portowych ski.„ 
mamy ja:\< na lekar- WRÓCI CZY NIE WRÓCI? 
stwo. Cza>s:a:mi ma Sympa·tycy Zrywu teri: mają tema.ty do dy-
się wraiż einie, że r sku'-lji. Pll'Zede wszystkim przy;pomn'iaino soibie 
s:rorto,wcy łódzcy.„ ~ spr.awę Wożniillki·ewJcz,ą. Snuje .>Się więc do­
zastraj1k,owaiji, Gdy mysły, czy Moryc 'W'l'óci, czy nie wróci na 
nie ma się wi·ele ring? Sprawą „Mol!'yca" za1in.teres.ował .się po­
do roboty, szuka dobno sam generał Spy challiski„. Są w.ięc s.zam.­
.sj.e wiadomości na se na to, że menro>fi.a,ł W-07Jniaijr,i:ewicza nie zo­
m;es<1.e. A więc staini.e schowa!lly ipod bi1bułę !Il.a ozy:imś b:i.UDkiu. 

po słuchajmy , o cL.ym dyskutują spor.towcy. P.M.S. MA NA SUMIENIU GRZYBOWSKH!GO 
.. BOKS I... DYPLOMACJA Tema1tu do .rozmów dos,tarozył ITÓWn:tez 

za;zn.13my od grupk i . miŁośnilków _IP:i.ęściaJ._ Gm:ybowsld. Obfo·cujący tE!ill pięściairn ZIOStał 
s~wa. R.ozmowa ·toczy ISl'ę •tu iprz~a·m1e wo- usUIIlięty z !klJ.ubu z.a„. OiP.ilh;.two. Grzyibo:wisiki. 
koł ro.~pasa!Ilegc. referendum w sprarw:ie meczu wipad'ł w złe ·to'Wlall'2ystwo 'i przychoctził ill:il br~­
G~o;:~ow - Wal!'ta. Jak będzie giło'S'l1iwała .n:ilngi w >SJtalnie m'iebrzeŻWYi!Jl, deillloral!i:rując 
Łodz · . . . . . swyich ikolegów. Upomimilill!o go :i p.oiZlolSttiaw:io-

-:- Ś•ląs.k JUZ :się wypow1edzaał. Poparł sia- no mu CZillS na naprarwę. Nic 1nfoe pomo:g}IQ, n~e-
'.llOWils.ko Wa.rty i kfo wJe, czy nie doJdzie do stety. . 
ipon~wnego s·potkani1a w Po=a!llliu„. - mówi W TRAMWAJU NAJWtlĘCEJ S~Ę OOW~ESZ 
<:zy>Js gło>S. O KOLARZACH.„ 

Cici{aw jestem, jakie S't<l!IlC>Wisko zajmie o ikoilairzach najwięcej ciek<!iwo&tek moimia 
Łódź. się naisłruchać w m-amwajach. Z jednym 'Z ikicm.-

- Łódż po,prze Warszawę - odzywa !lię t"'O[erów m00na,by było wiie:ść dyis®m;~ę ll1il. ten 
kto.ś inny. - Łódż zbyit blisko leży W·a1'S:oc1.- tema.t od Placu ReymolllJta do Placu Wolności, 
wy, <Uby się.„ 111mażać !!IJa popsucie Sltosunków lllie ipo1k~zy mu !l'N!IWet b'i'l.ebu. Ale u ~go 
sportowych ze Stolicą. Zresztą, za pasem ma- paJ11a w n8łimailinym plaszC'Lu l C2XllpCe rz; ziello­
my mecz ł.ódż - Wal!'szawa. War5zawa mo- !llYro oitolk.i€11ll mo<i:tnia się do•wa•ed2Jeć w~eile. 
głaby się obrazić i nie przyjechać do nas. A w.ięc ... 
Zresztą wziględy ub.oczne l!llje powfam.y il:u od- Kolarze łó•dzcy myśdą jui powa?m!i·e o se· 
g1rywać Ż•a•dnej IOlli, a prosta ucrzciwo,ść. Mia­
rodajnym może być tylko wyin.i& w ri,zrgu. 

'ZgadzC!llily się z tym w zup.eł.Ilości, i jaik się 
do~adujemy z miairodajnych żródeł, ŁOZB 
7!a•jmie właśnie talkie s·tainow:isko. 

W ŁKS-IE COŚ SIĘ PSUJE„. 
W ko·łaoh zblirionych do ŁKS-u słychać ta­

jemnkze szepty. Kibice cho:dzą z zaitr-oskany­
mi minami i geS>tyku•lują o czymś. :z wielkim 
przejęciem . Coś w tym 1I1aj.sta1r>S.zym, inajbo­
ga.bS"zym w tradycje- i !Ila}liczniejszym iklooi.e 
poiczyina się psuć. Jalkieś wewnętrzne ta!fcia, 

„li st11cznia 

zoni·e. 
A>by się o tym pr~e!k()tnał, wyisitairc.zy po­

dOlbno któregoś W'i.eiaz:rnru 'lla.jmeć :na uli>cę Pixrzę­
d~amą po'd N-em 68, a ujra:ymy wówCLa.s 
wszystlkic:h 111aszyich mistrlLÓW llooła po:dozia>s 
iprzysiasdów, skł0111.ów ~ im:nyc:h „iwy.g~baisów". 
Zaiprawy rz.imowej ;prowadzonej pl'Ze'Z iirus.łrulk­
tora Miejskiego Urzędu Wychowan·ia Fizycz­
nego, , faJ'.kiewi:cza. Opłatę u zia.prawę uisz­
cziają ik'luby, Jedymiie „Lutek" muisi bu~ić folrsę 
rz.a siebi,e. A wi,eci~ d1aoe90? Bo od 1 sitycz­
m'ia Piet001Srewslci Lucja1t1 Olilrz.:ymaił zwoJ;n;ieni•e 
z iDKS-:u i oibecnie j~ n:i>ES&to:warzysWlll.yun, 

nia ta;k.icl!. rolek z P<Ybllam:ia. Tak czy owaik, 
zapeWllle tego T>odziaju :iml>reza 1111as cie ominie. 
WŁODARCZYK NIE ZASYPIA '„GRUSZEK 

. W POPIELE" 
· Pi~kair.ze ŁKS~u o.d clluższe.go już oz,aw ~­

żywa-ją zasłużone.go C>d[>oczyuiku, i a'by nie 
utracić zupel'Ilie kondycji, .tańczą od czasu do 
czas.u .na 5Wych „czasrnych iloo.wach" w TdvoH. 
Jedyml:e Wło<la;rczyk inie ·z<iipom'ina o boisku. 
Bairdzo często moti;eoie go tam ujrzeć j.alk ipra;e­
błe,ga oJ:trąlenia bi~i>ni. kirok!:iem lekikoaitlety. to 
mów jak ćwiczy wykopy. 

· Wło:darczyik · llti.e „<lla'Sy!p'ia g·Iluswik w po-
pie~e". . Kr • 

A te spłatał im · figla ... 

STAROMIEJSKA Walne zebran~e k. s. „ Wima11 

O godz. 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 - zmiana 

KTO DA 120 TYSIĘCY ZŁOTYCH? 
Brat Pie1lrasrzewskiego, Mariia'n, oooik za.pra­

wy zimowej, 111a !którą rteż uczęszcza, ma j~z­cze czymś fut!nym zapnzątmi:ętą głowę - a mia­
nowicie J'Olkami. PietratSzewski I postanowH 
skonstruować rolki z zegarem, które umożll­
;w.i:łyib·y umądumie kolarzom łódzkim 2ruwodów 
jeszcze w zi.lmie. Gdyby >Się to je:duaik jemu 
;nie udało (ke&ztorys ll'Olek WY\IlOSi 120 tyeięey 
złotych), istnieje po<lO'bno projekJt sproiwadze· 

W związku -· ze : zbliżającq .·się Olimpiadą du'że 
nadzieje pokkii)ali Anglicy· w doskonałym bie­
gaoro Donaldzie · Beiley. Tymczasem spotkał 
ich , srogi zawód, gdyż. BeHey pastanowił wy­
stąpić na Olimpiadzie w banvach... Trynidadu. 

II, oddział przygotowawczy. o godz. 16-ej Wa1ne doroczne zebraini'e KS „Wima" od­
i. „Miller i Banks". o godz. 15-ej Centrala · będzie 6ię w dniu 15 stycznia br. o godzinie 
Rybna. o godz. 14-ej 9 kom. M. o. o godz. 16.30 w pierws.zym terminie, a o godzinie 17 
13.30 Fabryka Nr 36 :- oddział 7. w dmgim terminie w sekoceta.ri·ade klubu przy 

ul. Armili Czerwonej · Nr 54. ~ Uwa~a ·kola.rze! 
BAŁUTY 
O ·godz. 15.36 tkalnia PZPJG Nr 8. O godz. 

14-ej 1 kom. M.O. O go.dz. 16-ej CSS., garbar 
nia „Mars''. O godz. 17-ej ogólne zebranie 
kobiet-członkiń PPR. 

UWAGA! Jutro dnia 14 bm. o godz! 17-e} 
odbędzie się odprawa prelegentów i ins·truk­
torów !Wielnioy ISródmfoście. ObeCIJJość! fo1boj. 
wiąizłmwa. 

UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY STARO­
MIEJSKIEJ! 

Dziś o go1lz. 17 w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej 6 odbędllie się zebranie sekre 
tara;y wszystkich kół dzielnicy Stammfojskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

CENTRALA GOSPODARCZA 
.,S O L I D A R N O ś C" 

JaraoZia 6 

posżukuje 

wykwalifikowanych BUCHALTERÓW 
0 

l:f 
' = 

na cały dzień lub godz. wieczorne. gi 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawiadamia, iż ·zebranie Koła Partyjnego od­
będzie się w środę dnia 14. I. 1948 r. w lo­
kalu Centralnej Szkoły PPR o godzinie 19.30. 

1'".a. zebraniu zostaną rozdane legitymacje. ------
Koleiarze buduią dom wypoczynkowy 

Z .iniicjeitywy llm~a PPR, · listnie.jącego pray 
;pairoworz:owni i warsz.Vaib&ch głównyoh w Gda,"i­
isku, iroi7lpoczęto -budowę CZJterech budytlllków-. 
prne:znaczonych .na dQmy wypoczynkowe 
dla uczmiów szlkół zawodowych Polsk<icil KC>lei 
p,a,ńsbwowycli i dla ik10le1jarzy. Miilrisiter&bwo 
prze1Zillfaiczy<ło ina doprow.aidzehie .tych budo·wli 
do sta111u rużywailności 12,5 m'i•Ho111a zł. Odbudo­
wę pirzJepirowadzają sami irobo·lmircy. amkow:ite 
ulmńczeni-e prac budowlanych na-stąpi z po·­
cząbki:ean sezonu letndego. Dom wypoczynkowy 
zmieści ~ jednego tuz~ ~iłliid 1<190 
OIOlł. . 

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. 

Sport UJ Zw~ Za1wodow11ch 

Samorządowcy- już pływają 
niedługo będą grali w ping-ponga i piłkę ręczną 

Związek Zaw. Pl!:ac.ow·nilków Saanoll'ządo,wych \Tel. 270-18, wewnęt=y 12. 
przyi&tąpił do wrgamizoiwania właisne·go kJiubu · Czynil1a }es•t także sekcja <pły.wa!Oka. Tll'.em.ittlgi 
sportowego. odbywają się w >Soibotty ina ba'Senliie YMCA. Zafi 

W d'llifll 9 bm. o-dbyło slię pie.rw.sze z~branle sy na crlOlllków !Przyjmuje ob. Grusz.czyńs:Ki, 
orgainizacyjne, na którym wy.brano tyunmaso- t;el. 280-47. 
W'f. ik10mi.t_et orgainfa;acyjny. Zebrani :po.sitaino- Pmgraim KS „Samorządowi.ee" przewiduje 
WJ.Il 111adac naWIOipoiwstającemu klulbowi na.z.wę: w iltajbhżs.zym czC11Sie ur.ucil:romi!em.ie 1!1a~tępują­
„K:lub Srportowy S11Jlllm·ządowi,ec", si!oró.t - KS cych sekcji: ping-pongowej, gimnatStycznej 
„Samoll'Ządowiec", . ora,z piłki ręcznej . Za.rząd ipooiyin.i~ 5ta,ranla 

Pie>rws:z.a sekcja, która już rozpoczęła swą w celu uzyiskaniia sali w Y.MCA do :baprewv 
dzi,aJ!aJl1ność, jest sekcja szachowa. Rozgrywki• gimna.s•tycznej i piłki Tęcz.riej. • 
szaiohowe odbywają 6.ię w środy j solbo,ty każ- Siedzibą Kilubu jest Dom Zw.iązkru, ul. Wól­
de~o ~ygodma . V"! sobotę, dm:ia 17 bm., odbę- czańska 5. Zapisy członków ;przyjmuje seikre­
d:m·e się losowame do tozgrywelk o tyt:.1ł mi- tariat, tel. 269-35 od godz. 12-19, -ref.ere111Jt 
S>t'!za Związku. Zaipisy przyjmuje ob. Siciń5ki spOlrtowy ob„ Oleohm.owicz. 

Z:O.Z.K. pmypumtna, że 1'1 bm. (w &o.botę) 
o godzinie ,17.30 ·w · łokaiu K.S. T.raimwajarzy 
przy· ul. H Listopada 30, o.d:będ'l!ie · się wal'Ile 
doroCZiThe zebraniie Związku, na którym obec­
no:śc · wszystkich cr.ł!cmków jes't 'obowią'l!kowa. 

W przededniu Olimpiud)) 

Hokeiści francuscy pozostaną w domu 
.' FTanCU6lci · Kąm;i,te•t · OJ!impljsiki; w porozu· 

miie:n.iu ze Zwią'llkiem Hoik;ejowynn, posti3lll.owił 

wy.cofać 2 udziału w Igr.zY151kach swą repre­
z·entaioję hokejową. Wedł'Ug zdrun.iia fa<lhowców 
przyczymą _decyz}i F.ra;n.ouskł·ego Komitetu 
OlhnipijlSik~ego jest zbyit s:łaiba forma reprezein.-
1Jacjii ·holk)ejowej, kitóra nfo ma SZaJ!liS na ode· 
grainie poważniejs..zej rod-i w tu'l'lnieju oamnpi1j• 
ISikillll, o.:ra.z trudności , dew.iiz.owe. · 

. .STUDIUM 
DZIENNIKARSKO-PUBLICYSTYCZNE 
Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy­

pospolitej Polskiej objął patronat nad łódz­
kim Studium Dzien·nrn:arsko-Publicystyczńym. Filmowcy wy1·ez· dz· a.1· .:a do Karpacza Zapisy kandydatów i rejestracja słuchaczy "f odbywa ·Się w lokalu „Czytelnika" przy ul. 

Za.rząd GłóW!Ily Związku za.wodowe90 P.ra- Podczas obozu ws•ta1nie rozegrany tumie1 Piotrkowskiej 96„ II p„ pok. 210 w godzinach 
cowiILików Filmowych R. P. - Wydzia1ł w. F. te.misa l!>tofowego o mi-sbr:bostwo Poliśki fiilmow- od 17 do 19 codziennie z .wyjątkiem dni świą­
i Spo111h.1, orga111.ie1uj'e dla cziłonków Z.K.S. „Fid- ców, w którym ;prócz Łodzi We?Jl'llq udzii•aił za- tecznych i sobót. 

mowi.ec" w PoJ5oee obó.z nardail'Slki w KQJ!lpacm z Ł d wodnicy Kraikowa, Gdyni i Warr5rlla'\vy, f ·ze względu na .konieczność jak najrychleJ·-
. o z.i wyjeżdża ~a obóa; i mistrzostwa te- szego uruchomienia Studium zainteresowani 

od 15 do 30 stycZllliia br. rus.a 5tołowego 35 osob. winni niezwłocznie dopełnić formalności. 

Zbliżd Się •• Sp.arlakiada•• 
Spor~ radziecki w oczekiwan~u nowych rekordów 

MOSKWA. Ogłoszone osta•tn,io cyfry, sportów wodnych i z.imow""'h Massowemu lee·· s · k c d' · • 
do1tyczące · tu F d · · R . · 1 - • • i. .ew.rm owa, zu nna Ma1ucz-a1a Kara· . ro~~J~ ~~'I'· w e . er?CYJill!!lJ e- ro;zwo1owi spo11tu sipra;yja Tó>wnież odpowied- kułow, Pugac:Zews.ki ll'elc ~ · · · · ta' tl 
~ubl!ice RosyJ~ieJ, ~Wdaldczą diob11fmlie . o . ro::wo- nia illość inistruikto'l'óW i itrenerów - abso~wen- noszeniu ciężairów ŃQwa~ cz SCii B s~·a ;w po -
JU. wychowam-a fizycznego w ZW'lązku Ra- tów średnicih i W~>S;z;ycih ucoolni wychowania Mesz.kow i Bo' k ł .'. . y OJ o, p yiwac'! 
diz,1eck1m. Nzycmego . Obecnie na terenj,e Repu,blik>i czyn- kasnow Tssako~~z~,,:,,oK. ay;zl~1mzze Pe·tdro~, Aru-

h · t 24 1 · • . · - 1 re ma. awo Il!cy wy· 70.000 k.lubów sportowych, Zlrzes:zająr:vch nyc Jes . . . ucze rn wychowania fizyc>;tieg"J. nikarn.f swynti r suk-<'esami w i>nnych T.>P..._ 
4 miliony s.portowców, jest dowodem, że spor t Pn przeJscm strnsz.nego katakli2lmu, jakim stwac:h Europy udowodnił-i że s. t d ck1 
obejmuje szeroki-e masy obywaiteLi. Stala t ro- była dl~ Federacji Republiki Rosyjskiej os-tat- jest poitęgą . . ' por •Ta zi-e 
~a .rządu o rozbudowę sieci ur©ądzeń spo:rto- ma w~~a, sport ~dradrz:a 1>ię w cał~j p~łn~. W roku ubiegłym zawodnicy Federaoe' ;ne: 
wych. jest podstawowym czyn.ruilk·iem, k·tóry a wyillll:im s.portowcow są _dowodem tęzyzay f !.- Reimbliki RosyJskiej usta!llili 238 rekoird&:,Ra~ 
~przy3a umasow.ieruiu kruJtu.ry f.iz}"CZ!Ilej. zyczn.ei ;niarodu. W dwa m~sip-ełna lata po WOJ· publiki we wsw'Sftkich niemal gał zia•ch s oir­m: .~a 1gm1'"skach ~~publiki, tzw. „Spalrt.1kia· tu. z cvfry tej 200 jest now . { r-ekod1:rmi W oikresi·e .osta;tnich 10-ciu lait przed wojna 
wybudowa1I10 na terenie Federacyjn.ej Republi­
lld Rosyjski<ej 41li! sa~ gimna'Stycznyoh, 347 sta­
dionó1w sportoiwych z tTybunC!llili dla dzies•iat­
ikó.w · 'tYi>~ęoy lllllU, O>I\im 1.880 olbieikitów dła 

~~1e . ~~a'l'tuie t m11to·n ~OO ty.si_ęcy zawcdr.1· Związku Radzie<:kiego. y.m 
kow, blJą<; szer~g r-ekordow krauowyoh. Spor- Rozpoczynająca się w b.ie · · . 
Łowcy ReipubI1k1 sz·ero.k.o ll'·oZIS\Ławid i imię Zwlą- ;,Spairtalkiada" rimowa w F d zą;ym b~1es1ącu 
ziku Raidziecki1ego poza gramit0ami k..raju Dziś . k' . . . . e. er. epu 1ce Ro• 
"'..n.a.nli· ~• „,,.1,,,_„ •.••• ;,,...._, •-.1'1a:w.emu łe.~k-oat• Z,~~y~~ !:~:e m'ewątphwie - ~er.e.a wsp„ 
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